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O ,taszenia preyjmuje się do godziny 6 wiecnóz 


8-mio klasowy Zakład Naukowy Żeński (Gimnazyum) 
Jacławy 


Kijów, Nesterowska Nr 46. 


Diennik Kijowski 


Pierwsze i jedyne codzienne pismo polskie na Rusi 
W VW-ym rokuistnienia, wychodz pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym, 
„DZIENNIK KIJOWSKI: wprowadził w roku 1910 caly szereg ulepszeń zarówno pod względem trości jak i formy. 


EGZAMINY wstęnne od 17-go maja. 


Luki. wynikające z braku numerów poniodziałkowych, zestały zapełnione, 
telegramy własne pomnożona 
iw rsku 1910 Dziennik Kijowski" 


w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie, 


Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijew- 
ski iunicszcza szereg korespondencyi własnych i Specyalnych korospondentów: z War- 
szawy, Lwowa, Krakowa. Poznania, Wilna, Żytomierza, Kamieńca Podolskiego, 
Cieszyna, nadtu w roku 1910 dział provincyonalny „Dziennika h ijowskiezo* zasilają karesponden- 
cye z Humania, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirawa, Radomyśla, Sławuty, 
Zwinogródki, Szepetówki i innych miast i wsi naszego kraju. A 

O życiu zagranicznem informują czytelników „Dziennika Kijowskiego" 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. ; i = 

życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczają wiadomeści 
gu, Charxowie, Odesie, Baku. 


posiada własne agentury telegraficzne 


korespondenci: 


korespondenci w Petersbur- 


W dziale literackim pomicszczuć będzie „Dziennik Kijowski“ artykuły i fejlcteny z dziedziny sztuki, krytyki Ji- 
terackiej artystycznej. A E kA 
W roku biezącym rozpocznie „Dziennik Kijowski“ druk szkiców powicściowych z życia wspiłezesnego kresów przez 


Edwarda Paszkowskiego p. t. 
pa 


W drug m odcinku posieściowym będzie „Dzien. Kij.“ w r. 1910 umieszczać szereg tłomacz. powieści pierwszorz. autorów. 

Rozszerzając dział naukowy, „Dzieinik X1 owski* zamieszczać będzie szereg szkiców historycznych: w tej liczbie dru- 
kowane będą prace nestora naszej bistoryografii prof. Aleksandra Jeblonowskicgo, d-ra Konopczyńkieyo, W. Drogomira (zulora 
„Nocy z 6 na 7 Października"). „MER 

Najnowsze wyniki nauki podawać będzie w r. 1910 „Dziennik Kijowski* w szeregu fejletonów popularno-naukowych. 


W dziedzinie techniki wydawniczej „Dziennik Kijow.ki* postawiony został na odpowiadającej współczesnym 
wymagan'om stepie i w roku I%lv-ym drukowany jest na pośpiesznej maszynie najnowszego typu amerykań- 
skiego, co daje możność umieszczać najświoższo Lelegrumy ı ostatnie wiadomości. 


Nadto w rokn 1910 prenumeratorom „Dziąnnika Kijowskiego" przysługuje prawo nabywania po cenie zniżonej pomnivo- 
wych dzicł naszego uczonego Zygmunta Glogera: 


Encyklopedya Staropolska lilustrowana. &@ Rok Polski w życiu, tradycyi, pieśni, 


Wydawnictwo „Scena i Sztuka“, jedne pirmo polskia, poświęcone sprawom sztuki, otrzymywać «mogą w r. 1910 nasi pronu- 
meratorowie po cenie zniżouej 5 rb. 20 kop. rocznie z przesyłką dla abonentów rocznych. 


Prenumerata „Dziennika Kijowskiego" wynosi od | stycznia 1910 roku: Rocznie 42 rb., półrocznie G rb., kwartalnie 
3 rb., miesięcznie I rb. Zagranicą: rocznie 18 rb., półrocznie 9 rb., kwartalnie 4 rb. 50 kop., miesięcznie i rb. 50 k. 


Osoby, które dotychczas kcrzystały z ulg w opłacie pr numeraty, korzystają z ulg i w roku 1910, a więc wielebne duchowień- 
stwo korzysta z dotychczasowych warunków prenumeraty (tj. 8 rb. rocznie), nadto — ucząca się młodzież, członkowie Związku 
oficyalistów, ojsłacać będą w rozu 1910; rocznie 6 rb., ptłrocznie 8 rb., kwartalnie 4.50 kop., miesięcznia 60 kop. 


Uwaga: 


554 Mikołajowska 7. 
gmzch P. Krutikowa. 


Cyrk „Hippo-Palace 
ia Ba j i atrów Cesar. 
"o R Tylko jedn KONCERT "iiie opory Paryskie 


N. jermolenko- jużinej, ak > 


demonstrowanych z działem wiel. koncert. orkiestry, składaj. się z 30 csób 
pierwszego tenra Mo k ew-kich i Petersburskich taatrów 


Kometa Halleya 
D. Jużina i pianśsty G. Makridi. |; 


Najlepszy w Rosji Kreszczatyk 25 


m 
Teatr-Biograf, „EXPRESS Naprzeciwko poczty, 


Ponad nowy wykwintny program, składający się z 12 


podług danych zebranych przez astronomów. Prog:am zatwierdzony przez 
omisyę Okręgu Naukowego i dozwelony dla uczączj się młodziezy Początek 
Prócz wielu innych picsai za specvalnam po.wtleniom, danem przez p. Harte- | seanrsuw 0 12 godzinie w paudnice, 
welda wylaczie pp. M. i D. Jużinym, wyl onan zostaną 


„Pieśni Katorgi” 


Niezbędna w każdym domu polskim 


[nryklopodya Staropolska Mustrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 
jest najpożyteczniejszym, 


Szczegóły w af.szach. Lilely patywać można w kasie cyrku. 


11991 


Sala Klubu „Ogniwo” 


w czwar.uk dnia 6 b. m. 


Najnowsze i ulubione 


piosenki Warszawy. 


a wspaniałym podarkiem. 


Największy znawca przeszło- 
ści polskiej, prof. Al. Brückner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po- 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysię- 
cy artykułów z ilustracyami i 


Qdśp.owa 


nutami, w zakresie polskich i li- 
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
mizmatyki i etnografi, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni- 
czego, kościelnego i łowieckie- 


Leon Prawdzic- Layman 


piesntarz »Momusac. 


„Marynarz“ — obrazek dramatyczny. 
„Wywiad“ — satyra Mirbcav, 


Bilety w księgarni L. Jdzieow kiego. 29. 


= AEROPLA 


loci wieść prawdziwa — że największy wybór gramofunów, patcľonów (od R 


Nhreszczatyk 


Podręcznik w każdym domu 
konieczny bezwarunkow?. 


Cena księga 


żytecznego, ciekawego i pou- 
czającego wydawnictwa nie spo- 
sób pcmyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas- 
nych, o których się często sły- 


z pensyonatem i dwoma kla- 
sami przygoetowawczerzi, 


Pereljatkowiczowe 


ZAPIS uczenic codziennie w kancelaryi Zakładu. 


perła ise 


szy, a mało wie. I nabierają 


te szczegóły nowego, barwnego 
go z 9-ciu wieków ubiegłych.|życia, i wskrzesza się zamierz- 


chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy”... 


rgka rb. 15. 


do 250 rb.) i tarcz (od 65 kop. do 15 rb.) można znaleźć tylko w muzycznym | TS T"awiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona 


de rb. Il. 


magazynie. H. J. JENDRISEK, Kijów, Kreszczatyk 41 Belle-ctago. 13458 


Początkowo -przygotowawcza szkoła 


7 4 


Kijów Funduklejowska Nr 26, tel. Nr 22-62. INKL Zapis dzieci I 


Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. í. 


dla dz'eci polskich 
płci obojga 


fii Żukiewiczowej 


egzamina wstępne od 1-go maja, 


14615 


was Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ w 


PISKO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIE 


17583 


Żelazo 
PORTYK EFRA 


nanye 
Fasonowe 
Na rezerwanary 
Na koty 
Na druty 
Na dachy 
Swbarj jskie 
i Jakowlewskia. 


Stal 
EEES 


Resorowa 
Na iastrumenty. 


Belki 
EFTE NA 


Dwuteowo 
Na pod»i. dy. 


msCENY HURTOWEru 


Poluca 


FELIKS DESSLER 


17739 


Kijów, Kreczczatyk 14, tel. 12 49. 


Po śm 

o. Świętach 
najlepiej przeczys. 
Git tHidek 1 
kiszki nalural- 


w Kijowie 
tamże broszury i opisy darmo. 
Sprzedaż we wszystkich aptakach i 
składadach aptecznych. 17754 


Dr. med. M. WOLFHEIM 


z Warszawy ordynujo jak zwykla od 
t maja do 1 peździernika w Bad Nau- 
heim, Reinhardstrasse 1—3. 17486 


W Kissingen (willa Elsa) 


ordynujc podczas sezonu 


Jr, nad Jerzy Modrakowski 


docent uniwersytetu lwowskiego. 
17914 


Do dzisiejszego numeru dołącza- 
my dla prenumeratorów zamiej- 
scowych cyrkularze firmy Hof. 
herr & Schrantz. Wien- 
Budapest. 


LALA, 
4 


„m 


ją, saxrowhpnyt sai) TTE. E 
ŚRODKI DEZYNFEKCYJNE. 


j koza LanaLi BAH Kb LLudlaj wgra Bi 
BIURO TEGHWGZNĘ ROLNICZE 


BISIEDLEGNI rów. 


JAESZCZATIK.2 1 
14358 


oxar 145 OzieS. 


(czarnoziem przepyszny, budynki ślicz- 
ne, kolei. cukrownia blizko). Sprzedajo 
Kantor Koemisewy 


R. Sandeckiego “ii> 


mu 


17302 
posada „LEKARZA-INTERNA" 
w prywatnej lecznicy w Kijowie. Wia- 
domość w Admn. »Dzieanika KE 


W.Żytom. 16. Y-I 


Dr Czerniak ;; 8, kob. 1—3 


Syf, wen., meczopłe. (spec. kur. strict.) 
niem. pte. Wszyst. spec. spos. kur. Od- 
Gziol. łóżks. „-11118 

ROZA — ZR, 
Dr. Med. J. Makowski ri" 
chirurg. we włas. lecz. M, Włodz. 33b. 
9 —-10 i 4-6 pp. telef. 26-02. _ 13911 


1-a fecznica dentystyczna 
35 Kreszczatyk 33. 


przy lacznicy chirurg. 1626: 


>MARJÓWKA<. Sanatoryum 
zakład wadoleczniczy. Ź dniem 
20 kwietnia otworzyłem zakład na so- 
zon letni 1910. Zgłoszenie i ządanie 
prospektu i wyjaśni+ń proszę pod adre- 
sem Lwów 14. Marjówka. Przystanek 


Mar:ówka. koici Lwów-Podhajce od je- | 94 


sioni 1903 otwarty. De. Józef Za- 


krzewski. 
Student matem. medal. pos; ukuje ca 
15 (28) maja kondom Adres: 
Biała Cerkiew kijawskicj gub. nl. Smol- 
na dom Kowalewskiej stud. J. G. 
17872 


"e aż. D Skład Fortepianów i Pianin, 


Rok Y 


mieste ct. kwart. pól rocz, 10CZ. 
Prenumerata: W kraju 1.— 3.— 6.— 12. - 
b Za granicą 1.50 4.50 9,— IN. -- 


Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiers pelitowy lub jego miejsce 
przed texstem 40 kop. pierwszy i 20 koy. każdy na- 
stępny Taz, 25 tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W ruh yna 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub lego miej:ce i rh 


Nuwer pojedyńczy 5 kop. 
Praiameratę | ogłoszenia przyjmaje 
Admiuistracya 


Kijów, Kreszczałyk 
M 33, 


Í. Kerntopfi Syn a i 


Dostawca Cosarskicgo T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 
w Warszawio I Szkół mnzycznych. 


Sprzedaż, wynajem, reparacya; strojenie. 13394 


świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t. 


ok Polski 


Ww ŻYCIU, TRADYCYI i PIEŚNI 
Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). us, 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego. 


SILLEE EIEEE EES OSOB BROS BRELOROORZOBOEOROLRĘ 


- WYSTAWA (jarmark) 


Towarzystwa Rolniczego Podolskiego 


Ó 0d bgo do 10go wrześcia 1910 roku. 


> 


Program wrstawy na żądanie 
Adros: Winnica, pocztowa skrzybka Nr 3. ITS 


23 ETZIREN EEE ELEELE EBRR RS 


- MAGAZYN i PRACOWNIA 


„R.Frepont” 


Przeniesione na Mikołajowaką ulicę Nr 4 14328 
UPRZĘŻE angiclskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry 


(imnazyum generała Wasilewskiego 


w Warszawie, Krucza A: 21. 75% 


Egzaminy wslępujących w maju i sierpu u: 1) do gimnazyum z prawawi rzą: 
iowy:h: kl. wsiąpnej, 1. 2, 3 i 4 prośby przyjmuje dyreki r codziennie, prócz 
swiat, od g. 3-4 po pł: 2) du gimnazyum z prawami dla u zących się do 
«las: 2, 3, 4,5 i 6 (prosby przyjmuje się codziunuie od 10 rano d> 3 po poł ). 


Remiza Marcina Ruszkowskiego, 


Buliwarno-Kudriawska Nr 16. Telefonu 1038. 
Wynajmuje karety, powozy | powoziki, nic ięcznio i dzicnnie, na spa- 
cory, bale, śluby i pogrzeby. Na ządanic angielskie zaprzęgi. „10 
Sprzedaż I kupno: koni, powozów, uprzęży i liberyl. 


1,000,000 kwiatowych tflanców: | wss kas, 


Georginie. Nasiona wszelkie. PFlauce warzyw i io. w zakład ogr. Stefans» 
Lesisza War. Blazowiosz. 101. Pitia w >siatoszynie. Cenniki bezpł. 17:71 


i Mimitian. 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodniojszych książok, nie- 

zbędnych w kazdym domu polskim, po- 

rozumieliśmy się x wydawcami i odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumaratorom 


Dzieje Polski 


roslin dywanowych 


Lytomierz 


Preńumoratę I ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk. 


przyjmuje 


księgarnia 
p. Zienkiewicza 


Notatki informacyjne. 


Biore kij. rz.-kat Tow. debreszyn 
neści, M.-Żytomierska Nr. 8, otwarte 
każdodziennio od 10 do 2 oprósz świąt 
1 uiedziel. 


Tamże w godzinach binrnwych mo- 


17692 | przyjmuje ksi 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 60 ilustracyi Ilinicza, duża ma 

pa Polski z podziałem na wojowództwa 

Cena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rh. 1 kop. 40 | Rb. 1 kop. 60 


(w broszurze), (w oprawie) 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczoniem 
s doiączeniam kosztów przesyłki. 


Płoskirów 


pronumoratę i ogłeszen a do 


Dziennika Kijowskieco 


ęgarnia i mag. przybor. 
piśmiennych 


J. Jacimirskiej. 


żna zasięgnąć wszelkich objaścień, doty- 
czących wydziału letnisk. 

Wydział Letniek przy kij. rz -kat. Tew 
dobraczynności M.-Zylomierska Nr £. 
Zapis dzieci na Letniska kaźdodzicnnie 
ud 5 do 6 oprócz świąt i medziel. 

Zarząd Tew. pem. otud. pel. uniw 
kijon: Wiolka Zytomierska Nr 8m. 12 
od 4 do 6. 

Blure pośrednictwa pracy «Zw iąz- 
ku oficyalistów na Rusi» — Kroszezatik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszeł- 
kie <poszdy w rolnictwie i przemyśta 
rolnym. Otwarte w dnie powszodnie 
od 10—5 po poł. 

Biuro Palskiego Towarzysiwn ko 
lonil letnich W. Fudwalua 24, Oiwar- 
te ud 3 do 6. 

Biure pracy przy kij, rz.-kat. Tow 
dehreczynneści, Mała Zytomierska Nr 
8, otwarto códzionnie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 

Biure Związku równ. kobiut pel 
skłoh otwarte od g£. 13 — 2, oprócz ta- 
go we wtorki i piątki od 5—7 wiecz. 
przyimuje wpisy oraz udziela informa 
cyi. Kreszczatyk Nr. 34 m. 25. 


„Związek Jlarmonii 
Narodowej“. 


Takie miano nadano w Poznańskiem 
projektowanej organizacyi politycznej, która 
jest obecnie przedmiotem dyskusyi w prasie 
i powodem ożywienia w sferach  pelitycz 
nych zaboru pruskiego. 

Na pytanie, w jakim kierunku zmie- 
rząć ma nowa organizacya i jakie podjąć 
zadania, odpowiada odezwa, przez członków 
założycieli podpisana. 

Mażność „spokojnego porczumiezia się 
na wspólnym terenie“ chce dać Związek 
swym członkom; chce na swych zebraniach 
przygotować obywateli do akeyi publicznej; 
ma krzewić w szeregach swych „myśl poli- 
tyczną* ma „przestrzegać posluszeństwa dla 
legalnej władzy naszej wyborczej*. 


D Z 


myśli p litycz ej w niezharym kierunku, 
okaże się w praktyce tem, czom je tw islo- 
cie —pomysłem paperowym, riemożliwym 
zgoła do urzeczywistnienia. 

Realne znaczenie mieć może „Związek “ 
tylko w tym wypadku, jeśli stanie się od- 
dawna oczekiwanym ośrodkiem crganiza- 
cyjnym żywiełów zachowawczych. 

Lecz fantastyczna szata papierowa, 


w jaką uważali za potrzebne ustroić swój|do kościuła św. Mikołaja. Działalność więc 


projekt założyciele Związku, nio przysporzy 
mu z pewnością zwolenników, natomiast 
pozbawia ‘go na samym początku cechy 
bardzo ważnej w każdem zapoczątxowsniu— 


szczerości. ldem. 


Anglia i Watykan. 


Rzym, 10 maja. 


Watykan wyśle specyalną ambasadę na 
uroczystości koronacyjne króla Jerzego V. 
Stolica Afgostolska umie ocenić względy, 
jakie rząt angielski ma dla katolików, zu- 


„Drogowskazem dla nas,—czytąmy dz*|pełną swobodę, jską się cieszą i szacunek, 


Jej, będzie w publicznej działalności ideał 
etyczny“. 

Taz brzmi odezwa. Pomimo całej słusz- 
ności zawartych w niej myśli, budzi ona ca- 
ły szereg wą'pliwości podstawowych. 

„Związek Harmonii Narodowej—zazna- 
cza na wstępie ołezwa, nie ma być stron- 
nictwem. Ma to być organizacya, w której 
by wszystkie żywioły spotkać się mogły*. 

Więc będzie to organizacya, stojąca pv- 
nad stronnictwami. Gdyby zamierzała zog- 
niskować w sobie całą akcyę zewnętrzną 
znaczenie jej byłoby z łatwością zrozumiałe, 
a zadaniem jej stałoby się przetapianie po 
szczególoych dążeń partyjnych w tyglu inte- 
resu rarodawego, skierowywanie nieraz TOZ- 
bieżnych prądów do jednego łożyska obrony 
i pomnażania siły narodu nazewnątrz. 

Że w stosunkach zewnętrzuych każde 
stronnictwo musi rezygnować ze swej ga- 
modzielności i występować w karnym sze- 
regu reprezentacyi narodowej, —o tem spo- 
łeczeństwo nasze wie i program taki byłby 
zrozumiały. 

W Poznańskiem jest on zgołą zbyt cz- 
ny, ponieważ naród nasz ma tam w osobie 
posłów swych legalnych reprezentantów i 
ogólnie uznane władze wyborcze. ` Q tworze- 


jakim katolickie duchowieństwo jest otocz» 
ne. Co więcej, zmarły król Edward VII 
okazał nawet niejednokrotnie wyjątkową ży- 
czliwość d'a Stolicy Apostolskiej, dlatego, 
kiedy Pius X otrzymał wiadomość a zgonie 
króla, polscił telegrafować z kondolensyami 
do królewskiej r: dziny w Londynie i t» sa- 
mo uczynił także od siebie kardynał sekre- 
tarz stanu, Merry del Val, urodzony z angiel- 
ki, wychowasy w Anglii i władający dc- 
skonale tym językiem. Pius X wyraził się 
w telegramie, że „cenił wielkie i szląche- 
tne przymioty pauującego nad państwem 
angielskiem". 

Zresztą, o Śmierci Edwarda VII dowie- 
dział się Papież z porannych dzienników, ja- 
kle codaiennie o godzinie 7 zrana przynosi 
Mu jeden z przybocznych kapelanów, mon- 


jak wiadomo, bardzo rano, a dopiero około 


dynał Merry del Val. 


W istocie, w Watykanie miano nieraz |liam Guil za wyleczenie go z tyfasu Leka- 
sposobność ocenić delikatność Edwarda VII|rzom, którzy prowadzili kuracyę króla zśraz 
po jego wstąpieniu na tron, „wypłacono 200 


i jego życzliwość dla katolików, choć An- 
glia nie ma tutaj swego przedstawiciela przy 
Watykanie. Za pośrednika służy zwykle 
arcybiskup Stonor, mie»zkający w Rzymie. 
Niedawno nawet, przed kilku miesiąca- 
mi, król Edward był w Lourdes, dokąd po- 
jechał, aby zwiedzić słynną miejecowość. 
Kiedy, przed dziewięciu laty, zmarły 


nadzwyczaj'e poselstwo do Londynu na 


niu więc nowego ciała zbiorowego dla za-|uroczysteści koronacyjne. Na czele tegoż 


łatwiania spraw zownętrznych nie może być|D 


mowy. Zresztą podkreśla to bardzo stanow- 
czo i odezwa Związku. 


Ma to więc być organizacya pracy. 


wewnętrznej. Jako taka, musi ona określić 


jęty w stolicy Anglii z wielkimi hsvnora- 
mi. Król jednak wtedy zachorował i koro- 
aacyę odł..ż»no. 

Wielki takt okazał Edward VII przy 


zadania i kierunek swej pracy, musi powie |przysiędze, jaką każdy król angielski składa 
dzieć, dlaczego nie poprzestaje na organiza-| po wstąpieniu na tron. Zwyczaj konstytu- 
cyach już istniejących i uważa za potrzebne|cyjty chce bowiem, aby monśrcha w fór- 


powołać społeczeństwo do nowej pracy pod 
nowym sztandarem. 


mule przysięgi wypowiedział ustęp— datują 
cy się jeszcze od Henryka VIII t.j. od szesna- 
go wieku — że uznaje naukę Rzymu co 


Dać możność spotkania się na wspól-|do Mszy św. i Eucharystyt (Transobstan- 


nym terenie różnym żywiołom, dać im moż-|cyacyi), jako „dyabelską herezvę*. 


ność spokojnego porozumienia się i przygo- 
towania dv pracy publicznej—są to wszyst. 


ko zadania bardzo doniosłe, praca bardzo |qjąc tem samem ustępatwo dia katolików. 


pożyteczną. 


Zaieść 
tej formuły wtedy król nie mógł, ale ją tak 
cicho i niewyraźnie wypowiedział, ze jei 
nikt z otoczenia nawet nie dosłyszał, 


PAVO 


*Natomiast Edward VII następnie prze- 


Są to jednak wskazania taktyczne, od-|prawadził łącznie z izbą lordów i parlamen- 


powiadające na pytanie, jaką metodę stoso- 
wać ma w swej pracy Związek, lecz nie in- 
formujące nas bynajmniej o 


tem uchwałę, mocą której ustęp ten zostaje 
nadal całkiem pominiętym. Zat.m, król 
Jerzy V będzie, od czasów Reformy, pierw- 


tem, co właści: |szym angielskim królem, który go nie wy- 


wie ma robić Związek, w imię jaki h ma|powie. 


działać zasad. 


Pius X nie miał sposobności poznania 


Zapowiedź krzewienia myśli politycznej |zmarłego króla, albowiem Edward VII bawił 


jest bardzo interesująca, mieć może wielkie 
znaczenie, lecz tylko pod warunkiem, jeśli 


ostatnim razem w Rzymie, na kiłka miesię- 
cy przed zgonem Lęona XIII, w kwietniu 
1908 r. i bjł wtody u Pap.eża, z którym 


sami inicyatorowie, a więc i ich program|sam na sam rozmawisł przez dłuższy czas. 


ożywiony jest jasną świadomością, jaką ma 


być ta myśl. Kto się zabiera ksztąłcić in-| do BREN 1 będzie nałuralnte: w Watykanie. 


nych, musi wiedzieć dobrze, jakie ma im 
szczepić zasady, kto zaprasza insych do 
krzewienia myśli politycznej, 


O tem wszystkiem nie znajdujemy 
jednak ani słowa. Zapewnienie o etyczno- 
ści zasad brzmi jako pleonazm, nie mamy 
bowiem stronnictw, które na swym sztanda- 
rze nie wypisałyby haseł etycznych. 

Tyle wątpliwości podstawowych. budzi 
program „Związku*, że o jego przyszłuści 
i charakterze możemy zaledwie snućj domy- 
sły z różnych okoliczności, powstanie jego 
poprzedzających. 

Związek Harmonii Narodowej, jąk to 
stwierdza wspomniana odezwa, powstał na 
skutek ujawnionego podczas wyborów roz- 
łamu, jako skutek zorganizowania warstw 
demokratycznych. Wybory Nowickiego uja- 
wniły przewagę zorganizowanej demokracji 
i zmusiły sfery zachowawcze do wzmocnie- 
nia zachwianego stanowiską. 

Nie zdecydowały się one j:dnak na 
założenie własnego stronnictwa, poprzesta- 
jąc na utworzeniu „Związku*, który objąć 
może liczne rzesze bezpartyjnych i w ten 
sposób stać się nowem źródłem siły i wpły- 
wów. 

Czy rachuby te nie zawiodą inicya- 
torów? 

Trudno uwierzyć, aby w społeczeń. 
stwie o wyraźnie zaznaczonem dążeniu do 
zróżniczkowania mogła ostać się podobnie 
bezbarwna i nieokreślona komblnacya poli- 
tyczna. Raczej przypuszczać nałeży, że ży- 
cie pójdzie swoją drogą, że wymagania jego 
zrobią swoje i w Związku znajdą przytułek 
wszystkie żywioły zachowawcze, nadając mu 
w ten sposób charakter właściwy. 


Gdyby się to przypuszczenie nie apra- | į 


wdziło, projekt ściągn'ęcia różnych żywiołów 


z domu UM 
o nie 


Pierwsze zakusy 
maryawityzmu na Rusi, 


Otrzymujemy pismo następujące: 

Czem jest maryawityzm, jego „dogma- 
ty“ i „przekonania“, jego cele i zadania, je- 
go wreszcie stosunek do Kościoła katolickie- 
go. społeczeństwa naszego i rządu były aż 
nadto dobrze wyświetlone i stwierdzone 
wówcząs, gdy zjawił się na widowni pasze- 
go życia. 

I do ozasu. dopóki nie sformułował ja- 
śniej swych „przekonań“ i swego „credo“, 
dopóki Stolica Apostolska nie orzekła war- 
tości dogmatycznej maryawityzmu, dopóki 
s.„ołeczeństwo nie zoryentowało się w jego 
istotnym stosunku do narodu i rządu, ła- 
twiej mu było szerzyć swą działalność i ka- 
ptować adeptów. 

Dzisiaj już się wiele zmieniło pod tym 
względem. Naród nasz przejrzał jego rze- 
czową wartość. To też, pomimo reklamy, 
jakiej mu w początkach nie szczędził obóz 
postępowy, pomimo troskliwej opieki i sym- 
patyj, jakienii obdarzył go rząd, jest faktem 
stwierdzonym, że niaryawityzm nie wzmógł 
się ani liczebnie, api jakościuwo w Króle- 
stwie Polsk em. 

Straciwszy tam grunt podatny, zwrócił 
swe pragnienia ekspansywne ku Litwie 


Dość długo chodziły głuche, 


I 
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naszych stronach, aż wreszcie doszedł na 
szych uszu fakt, że w K jowie ziawił się 
duchowny maryawicki, eks ksiądz kate] cki 
Henryk Jamymowsiij, były kepelan szkół 
w Równie, 


dni i wyjechał. 

Czy wróci nie wiemy. 
tylko, że nosił się z zamiarami 
swego punktu agitacyjnego wśród warstw 
robotniczych w dz'elnicach przylegających 


swoją chciał rozpocząć ud warstw najmniej 
oświeconych i uswiadomionych pod wzęglę- 
dem religijnym i narołowy!m. 

Zważywszy na to, że warstwy te z ra- 
cyi powyższych 
podatne na wszelkie nowiuki i propagandę, 
«bowiązkiem jest naszych sfer inteligeut- 
nych—przestrzegać i uświadamiać ludność 
fabryczną owych okolic, klasę służebną 
imsiej uświadomionych. Jest to nasz po- 
dwójsy obowiązek religijny i narodowy. 

Jakkolwiek szanse powodzenia marya- 
wityzmu w naszych stronach nie są zbyt 
zaaczne, to jeinak, wobec znanych nam 
warunków i stosunków, nasze 


nia sił. 
Wszystko bowiem, 


p*s-ą jedność i solidarność, jest tem szko 
dliwsza i nicheżpieczniejsze, im więcej ta 
wmbardz ej, że propaganda maryawitfzinu 
ma na widoku wyłącznie elementy katolie 
kie i polskie. 
Ks Dz. W. Kalinowski. 
IPA DAE: Da K ZA 


a 
Zgon króla 


Choroby króla Edwarda. 


Choroby króla Edwarda w ciąsu jego 
życia pochłonęły olbrzymie sumy. Gdy jako 
signor Bręttan lub Pescini. Papież wstaje,j książę Walii zachorował kiedyś poważnie, 
dr Haaner otrzymał za czterotygodniową 
godziny dziewiątej zjawia się u niego kar-|Opiokę sumę, odpowiadającą 100,000- rubiorm; 


taką sumą sumę w r. 1871 otrzymał d-r Wi 


tysięcy rubli. 


rubli. 


czas wykłady 4 powodu wyjazdu. 


Królowa wdowa do ludu. 


cy list do narodu: 


„Pełna miłości, jakkclwiek serce me 
zł» mane, pragnę ludowi memu ukochanemu 
wyrazić najszezyrsze podziękowanie za wepół- 
w ciężkich troskach 
i smutgu niewypowiedzianym. Nietylko sirs- 
ciłam ukochanego męża, lecz i naród po- 
tracąc swego 
przyjaciela, ojca i władcę. Niechaj Bóg a 
nam wszystkim dość siły, abyśmy mogli 
wszystkich do- 
Świadczeń. Niechaj wola Jego się stanie. 
Myślcie o mnie w swoich modlitwach, bę- 


czucie, ukszane mi 


nióst niepowetowaną stratę, 
przenieść to najcięższe ze 


az e to mnie wzmacniać i wspierać“, 
Dalej mówi królowa, 


„Wiem, że syn mój wraz z 
czynią wszystko, 
całego ludu*. 


Orędzie do floty. 


wdzięczność za usługi, 


i wierność. 
Horoskopy polityczne. 


Izba niższa zebrała się na krótkie po- 


siedzenie. Odczytano liczne kondolencye, 


które napłynęły ze wszystkich stron świata 


z powodu śmierci króła. W knlnarach par- 


»|lamentarnych wszyscy omawiają nową sy- 
€|tuacyę polityczną. W każdym razie u,łynte 


kilka tygodni, zanim walka pomiędzy izbą 
niższą n wyższą wybuchnie na nowo. 


zasad Konstytucyjnych. Kiedy sytuacya zno- 
wu stanie się dojrzałą, A quith udzieli swo- 
jej rady królowi, tak, jak uazielał jej Edwar- 
dowi VIl-mu. %:dna partya nie może prze- 
widzieć, jaką król pójdzie drogą i jaką o- 
trzyma radę. Wszystkie partye usiłują ko- 
niecznie doprowadzić do nowych wyborów. 
To pewne jednak, że Asquith jest jedynym 
człowiekiem, który rozporządza większością, 
potrzebną rządowi do naturalnego zakończe- 
nia sesyi parlamentarnej“. 

Król Jerzy w porozumieniu z tajną ra- 
dą, postanowił, aby dwudziesty maja, dzień 
pogrzebu króla Edwarda, był dniem żało- 
bnym w całym kraju. 


Edward TIL w Warszawie 


Oz 

Edward VII gościł podobno niegdyś w 
Warszawie. Krążące o tej gościnie wieści 
ogłosił Noster przed dziewięciu laty w „Dzien- 
niku dla wszystkich“. Podajemy je za nim, 
nie błorąc na siebie odpowiedzialności za ich 
wiarogodność. 

„Było to w czerwcu 1869 roku. Miru- 
szewski, b. kamerdyner Stanisława hr. Po- 
tockiego, ówczesnego właśsiciela pałacu na 
rogu ulicy Czystej, otrzymał w nocy telo- 


niedosta- |grum od swego puna z Drezna. Hr. Potocki 


do jednej organizacyi, zamiar krzewienia |tecznie sprawdzone wieści o ich pobycie w | zalecał pizysłanie na poc ąg południowy po- 


l szukając tutaj odpowiedniego 
gruntu dla swej propagandy, przebył kilka 


Słyszeliśmy 
ustalenia 


niecdoniagań najwięcej są 


interesy na 
Rusi wymagają więcej baczności i skupie- 


co moełoby choć 
zlekka podkopywać i na szwank uarażać 


jedność w tych stronach jest wątłu i słaba; 


Edwarda. 


Wobec tej sumy niewysokie się wy- 
daje honoraryum, które otrzymali lekarze po 
śmierci królowej Wiktoryi, wynoszące 20,000 
Co prawda i rezultat był niepomyśl- 
ny. Głównym jej lekarzem był prof. uniwer- 
sytetu w Edynburgu, Wilson. Gdy go we- 
król wstąpił na tron, Leon XIII wysłał był|zwano do Londynu, umieścił na tablicy uni- 
wersyteckiej ogłoszenie, odwołujące na jaxiś 
Złośliwa 
pselstwa stał mons. arcyb. Merry del Val|ręka jednego z uczniów pod tem ogiosze- 
(jeszcze wtedy nie kardynał) i został przy | nlem zs mieściła napis: „od save the queea*! 


Królowa Aleksandra ogłosiła następują- 


że syn jej pój- 
dzio w ślady zmarłego króla, prosi więc, aby 
naród cały okazeł mu równą wierrość. 
żoną swoją u- 
aby zdobyć przywiązanie 


W orędziu do floty wyrata nowy król 
oddane jego ojcu. 
Wystąpienie z czynnej służby we locie nie 
umniejsza jego miłości dla niej i. król ma 
nadal najzupełniejsze zaufanie do lojalności 
i poczucia obowiązków floty, tej najwspa- 
nialszej obrony ojczyzny, i zawsze z dumą 
i miłością będzie śledził jej losy. W orędziu 
zaś, wystosowanem do srmii, król oświad- 
cza, że będzie stsrał się troskliwie o bituość 
armii i zdaje się na jej tradycyjną lojalncść 


„Co do króla Jerzego — pisze „Wes'- 
minster Gazette“ — to mamy nadzieję, że 
w walca tej będzie postępował ściśle według 
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wozu, przygotowanie wykwintnego oldadn 
i aparlanieutu ola wysekiego gościa, Maru- 
szewski, znający obyczaje chl-b dawcy, glyż 
lat kilkansś ie, dopók: starczył « zdrowia. był 
jego kamerdynecem, a teraz miał nadzór nad 
pałacem — domyshł się, że to będ je gość 
melada. Hr. Stanisław nigdy w ten sposób 
przyjazdu nie zupowiadał. 

Jakoż o godz. 6 zjawili się gospodarz 
i.. gość, rułoazieniec lat dwudziestu kilku, 
wyniosłej, imponującej postawy. Marusz«w- 
ski zauważył, że hrabia, mogący s uwagi na 
swój wiek być ojcem mlodzienca, okazuje 
mu niezwykłe uszanowanie. 

— Jakiś znakomity lord angielski — 
rzekł do cekawej slużby. 

I nie mylił się, albowiem kamerdyner 
goście, typowy ryżobakeubredacz bez wąsów, 
anglik, któremu brabia bazał dać wygodę, 
niby aryst'kracie jakiemu, oznajmił dość po- 
prawną niemczyzną: 

— Mój pan jest mylord of Oorawall. 

Pod tym nazwiskiem rządca pałacu 
wpisał gościa do księgi meldunkowej. Zresz- 
tą pobyt lorda Kornwalii nie trwal długo. 
lr. Potocki i lord po zjedzenia obiadu ndali 
się do teatru. Dawano wówczas balet „Flick 
I Flock“. Według opowiadania Maruszew- 
skiego, panowie z teatru dość późso, blizko 
o godz. 2, wrócil'. Musieli wię: gdzieś wie: 
czerzać. Lscz przed położeniem się spać 
brabia doręczył Maruszewski: mu list z pele 
ceriem wysłania skoro świt do Wilanowa 
Nazajutrz, okałó gedz. 9-ej, belo rodane śuia 
danie na sposób angielski. Ilirbata, szynka, 
jajka na miękko i befsztyki prawie surowe. 
Lord Kornwalii pił nadzwyczaj mocną her- 
batę. 

— Sama esencye! Z jednej filiżanki 
lorda możaaby dla dziesięciu osób przyrzą- 
dzić wcale niesłabą herbatę—opowiadał pó- 
żniej usługujący lokaj. 

Po tem śaiadaniu hr. Potocki obwoził 
swego gościa pogmieście. Byli w kilku ko- 
Świiłach, a następnie zatrzymali się przed 
całacem Saskim i weszli pieszo do ogrodu, 
gdzie na werandzie cukierni lord wypił dwa 
kuila zimnego grogu i usługujęcemu cbłop- 
cu rzucił 20 frankową monetę zictp nie biv- 
tąc reszty. Nastęunie udano się do Wilano 
wa, po drodze zżś objeźdzaio park Łazien- 
kowski. 

Szczegóły pobytu w Wilanowie nie są 
nam znane. Tu tylko wiemy, że lord nad- 
zwytczej szczegółowo oglądał wszystkie pa- 
miątki i dzieła sztuki, a oprócz Augustowej 
br. Potockiej, objaśnień po francusku udzie 
lał Lterat Hipolit Skimborowicz. 

Właścicielka Wilanowa ani jednem 
słówxziem nie z radziła incognito znakomite- 
go goścla, chociaż niechybnie była wtajem- 
niczosa, ża tym łordem jest następca tronu 
angielskiego Albert, syn krćlowej Wiktoryi, 
czyli książą W:lii. | 

Zawarł on znaj mość ze Sianisławem 
hr. Potockim w jednym z klubów paryskich, 
do których również incognito chetnie u- 
częszczsł, Książę Wali lubił nadzwyczaj 
podróże, przeważnie takie, którym nie to- 
warzyszyła ctykieta. W Paryżu trudno mu 
było utrzymać incognito, więc rad wymykał 
się gdziejndziej. 

Pewnego razu z hr. Potockim zw:'edził 
Saską Szwajcaryę. Otóż w Dreźnie powstał 
projekt przejechania się do Warszawy. 

Po powrocie z gościem % W lanowa, 
hrabia wyprawił Maruszewskiego na dwo 
rzec koli wiedeńskiej, aby zamówić ekstra- 
pociąg do Aleksandrowa na godzinę 1 -szą 
CLOSA 

Przed odjazdem dostojnego gościa od- 
był się w pałacu obiad, do którego zasiadło 
kilkanaście osób z towarzystwa warszawskie- 
go. Stanisław hr. Potocki udprowadził księ 
cla tylko do Aleksandrowa. 

Kiedy powrócił, zastał uprzejme wczwa- 
nie ówczesnego nam'estrika w Królestwie 
Polskiem, hr. Berga. 

— Ten lord Kornwalii, to był następca 
tronu angielskiego?—zapytał namiestnik. 

Hrabia nie zaprzeczał. 

— Dlaczego mnie hrabia poufnie nie 
uprzedził? — brzmiała wymówka. 

— Bo przyrcekłem nie zdradzać inco- 
gnito. 

Na tem końezy się opowiadanie. 


"E E EC. 
W rocznicę. 


Czwarta rocznicą istnienia Dumy Pań- 
stwowój nasuwa „Rieczi* smutne refieksye. 
Czytamy tam: „Z ciężkiem uczuciem, czytel- 
nik wspomni, że dzisiaj upływa już czwarta 
rocznica otwarcia pierwszej Damy“. 

Następnie gazeta przeprowadzi nastę- 
pujące porównanie pomiędzy pierwszą, a 
trzecią Dumą: 

„Pierwsza Dama i.tniała zaledwie 72 
dni. Trzeciu istnieje prawię tysiąc. Pierw- 
sza Duma kipiała pracą i życtem. Wstąpiła 
ona w życia z szeroko rozwiniętym progra- 
mem rdzennych reform, co do których go- 
dziły się wszystkie polityczńe grupy postę- 
powe. Trzecia Duma żyje okruchami ideo- 
wymi. 

„I okruchy te są starannie wyszukiwa 
ne i niszczone u dzisiejszych zwycięzców 
przez zwycięzców daia jaurzejszego. 

„Pierwsza Duma w swoich komisyach 
zdążyła już wkroczyć na t ry pewa?nej „or- 
ganicznej* pracy prawodawczej. Teraz t» 
słowo „praca organiczna*, które niegdyś 
ćźwięczało podejrzanie — umiarkowanie dźwię- 
czy już podejrzanie—radykalnie. 

„Pierwszą Duma  uosabiała w sobie 
ogólny zapał społeczny, który :jednoczył na- 
wet wrogów w jednem uczuciu nadźieł jas: 
nej przyszłości, która będzie :tworzona 
wspólnemi usiłowaniami. 

„Trzecia Duma ze swoją psychalogią 
ul*głości, z instynktami samozaćhówawczy- 
mi, z manią polejrzeń, stwarza sobie coras 
to nowych wrogów z dawnych przyjaciół. 
Pierwsza Duma wpoiła w naród głęboką 
wiarę w inicyatywę społeczna. Trzecia Du 
ma cofnęła się sama, cufając zarazem 
Rosyę. 

„Pierwsza Duma przestraszyła poważ- 
nie, nawet tych, którzy potem mówili: „nie 
zastraszytie". 

„Trzecia Dama boi się tylko sama i 
żyje słabą nadzieją, że nad ną się Dyć mo- 
że zlitują. 

„Lrzyszłość trzetiej Damy jest równie 
nieodgadnionu, jak była przyszłość pierwszej 
Dumy. 
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„Leez pray złość trzeciej Dumy zamie- 
ui się w ciemoą. ci mną przyszłość. Ta Du- 
ma należy oo tych szczęśliwych organize 
mów, które nie mają historyi*. 

„Ja żyłam”, ow co jedynie potrafi po- 
wiedzieć ta Dama na swoje usprawiealiwie- 
nie. „l, by zachować życie, peświęc łam 
sai s życia”. 

Następnie głzeta cytuje słowa Jonasa 
Kustrena, który oświadczył na historycznem 
posiedzenia sejmu, że Dema, niwaczącć sa- 
modzielność Fialandyj, ko ie grób dla 
siebie. 

„Kto zd:cyduje się p wiedzieć, poło- 
żywszy rękę na sercu, psze gazeta dalej, 
że słowa MKasttena mie staną się proroc- 
Lwem". 

Potem gazeta cytuje zdanie Kastrera, 
który wyraził nadzieję, że Duma nie poniży 
się do roli kata samod:ielneści fnlandzkiej, 
i wykazywał, że niesłuszna sprawa zwraca 
s.ę zawsz przeciwko jej inicyatorom. Przy- 
pominał on w danzin wypadku u zltą Baltn- 
żera i proroctwo napisane na ścianie niewi- 
dzialną ręką. , 

„Jednakże kierownicy trzeciej Dumy 
przypominają sobie o tem „mane tekel fares“, 
jedynie dlatego, by zastosować przysłowie: 
„używej dnia“. Cv zamyślili, s ieszą zr. bé 
prędko, jak moż a najprędzej. 

„Pierwsza Duma Państwowa uswinda- 
miała subie również swój święty obowiązek 
spieszenia się. Lecz miało to miejsce z iu- 
kimi projektami prawa, jak zniesi nie kary 
śmierci, i o nietykalności osobistej. Druga 
Dama snieszyła się również, «+ bawiając się 
co chw.le, że historya „postawi punkt* nad 
jej istnieniem. Trzecia przedtem zasim „po: 
stawią punkt nad jej inicyatywą i ini ya- 
turami“, spieszy z całych sił, by ukończyć 
będącą na porządku dziennym. operacyę „su- 
miennego leczenia" in anima vili. I gdy 
jej mówią, że przez to samo kopią j j grób, 
nie w historyi nawet, lecz w rzeczywistości, 
ona, oddana bezinteresownie wziętemu na 
siebie świętemu obowiązkowi wysłogiwania 
się politycznego, marzy nieśmiało: a być mo- 
Że, że za nasz patryatyzm zlitują się nad 
nami“. 

a a 


Koło polskie w parlamencie 
niemieckim. 


—:0— 
Zasada solidarności. 


Koło polskie w pailamencie uchwaliło 
d. 15 go marca, a obecnie urzędowrie ogło- 
siło rezolucyę w sprawie zasady solidarności 


Koła. 

„Solidarność jest podstawą bytu Koła 
połskiegu. Wynika ona z charaktern Koła, 
jako przedstawi cielstwa całego narodn pol- 
skiego w Niemczech. 

W skład Koła mogą przeto wchodzić 
tylko posłowie, wybrani pod hasłem solidar- 
ności narodowej, za zgodą prawowitych 
władz wyborczych polskich. 

Solsdatność formalną członków Koła w 
parlamencie przepisuje paragraf druzi, a 
możliwe wyjątki ozresla paragraf dziewiąty 
statutn Koła. 

Solidarność uczyniono podstawą Koła 
przedewszystkiem ze wzg!ędu na powszechne 
dobro społsczeństwa polskiego. Koło, jako 
reprozentacya cał'go narodu, zw:ązane soli- 
darnością. ma być wzorem, jak w imię dv- 
bra publicznego różnice między sobą wy- 
równywać, jsk sprzeczne interesy godzić i 
jak poszczególne zdanie podporządkowywać 
zdaniu większości i w ten sposób unikać te- 
go, co w przeszłości naszej z liberum veto 
ziego i nieszczęsnego wynikło. 

Solidarność ma być także wyrazem 
zwartości dążeń społeczeństwa polskiego wo- 
bec wszelsich jego przeciwników. 

Solidarność byłaby jednakże -czczom 
pojęciem, gdyby się kończyła w parlamen- 
cie, a nie istniała dla Koła poza parlamen- 
tem, mianowicie w Życiu publiczne społe- 
czeństwa. 

Tak pojmowały tę sprawę wszystkie 
dotychczasowa Koła i tak ją pojmuje o- 
becie. 

Kto z członków Koła ze zdaniem swc- 
jem w przeciwieństwo do zdania większości 
się dostał, ma prawo zdanie swoje na zew- 
nątrz zaznaczyć; nie wolno mu jednax więk- 
szości Koła ani członków, większość tę sta- 
nowiących, oskarżać lub potępiać. 

Z tego też wyn:ka, jak oczywssta, dla 
wszystkich członkow Koła na przeciąg cza- 
su, w którym mandat dzierżą. obowiązek, 
aby każdy z nich selidaryzowat się z Ko- 
łem, broniąc co najmniej pobudek jego po- 
lityki i postępowania. 

Kto z jakichbądź powodów swobodą 
krytykowania Koła mieć pragnie, ten może 
ją jedynie uzyskać, przestając być częścią 
solidarnego ciała, jakiem jest Koło, z czego 
wynika obowiązek. złożenia mandatu. 

Tylko przestrzegając powyższych zasad, 
Koło może zachować powagę, godność i zna- 
czenie w parlamencie | poza parlamentem, 
w społeczeństwie własnem i wob c prze- 
ciwników; tylko wtedy może bjć dla społe- 
czeństwa wzorem solidarności“. 

Podpisano: 

F. ks: Radziwiłł (prezes), Czarliński 
(wicepr-z38), R. Janta-Półczyński, A. Napia- 
EEn (sekretarze), J. Sas Jaworski (skarb- 
nik). À 

Ks. Bandrys, Jan Brejęki, dr. Zygmunt 
Dziembowski, Grubski, ks. Jankowski, W. 
Korfanty, Wiktor Kulerski, Maciej hr. Miel- 
żgński, dr. F. Niegolewski, Nowicki, Wła- 
dysław Seyda, dr. Witold Skarżyński, ks, 
'Ant. Stychel, dr. Trzciński, ks. J. Wajda. 


Berlin, d. 18 ga maja-1914 r. 
Wywiad u Szyngarewa. 


Korzystając z pobytu w Wilnio posła do Dumy 
Państwowej A. Szyngarewa, współpracownik eDzienni- 
ka Codzionnego> zrebił u uieg» wywisd. 

W rozmowie poruszono przedewszystkiem spra- 
wą wprowadzenia zieimstw na Litwie i Białorusi, 

— Mój stosunek do projoktn rządowego, cświad: 
czył p. Szyngarów, jest zupełnie negatywny; dalbym mu 
nazwę «nieufność». Wprowadzenie kuryi uarodówościo- 
wy'h wyraża bruk zaufania w stosużku do Judnoś i 
i dn różnych narodów, rtuleżących do składu pań:twa 
rosy skiego; przez to szinczna pierwszrńistwo wylereów 
rosyjskich powiększa się wash mędzy peszczególnewi 
narodowościami. Nieufaość dalej dotyczy również zi- 
bruń ziomskich i wyraza się w żądaniu, by prozes I 


część członków zarządów ziewskiih byli r.syanani. 
Nieufność rozciągnięta jest na same zarządy ziemskie: 
pewne stanowisk:, urzędników powinny być obsadzane 
przez rosyar, wetług wskazówek gubernatorów. 

Zdawałoby się, ciągnął p. Szyngarew, że dalej 
już w tym kierunku iść niepodobna. Lecz nie: uieuf- 
ność rozpostaria zostaja i na... gubernatorów. W pro- 
jekcie dana jest gubernatorom wskazówka, jakie mia- 
nowicie stanowiska powinci oni obsadzać rosyanami, 
Wprawdzie, w komisyi samorządowej do projektu zo- 
stały wniesione przez opozycyą i część centrum pewne 
poprawki. Z tych poprawek najistotniejszą jest — usu- 
nięcie puckiu, według którego określenie narodowości 
wyborców stanowi bezapelacyjne prawo gubernatorów. 
W Dumie projekt będzie rozważany w najbliższej przy- 
szłości, zaraz po zakończeniu rozważania projektu do 
prawa o pracownikach handlowych. 

— W e pełcżeniu zna duje się projekt fin- 
landzki? ` 

— Oboęgnie zoəjduje się on w komisyi, która roz- 
poczęła czytanie szczegółowe. Sądzę, a nawet się boję, 
że w Dumie projekt przejdzie jeszcze przed wakacyami 
letniemi. Co do tego zaś, czy ua los projektu nie 
wpłyną wyrszone za granicą protesty przeciw niemu, — 
nie sądzę, by to miało nastąpić. Prędzoj nawet prote- 
sty te mogą umocnić w większości Dumy — w centrum 
i u prawych — Żądanie przejrowadzenia tego prawa: 
interwencya cudzoziemców w nesze Sprawy wewnętrzne 
może obrazić uczucie narodowe członków Dumy. 

Na tarn się zakończyła rozmowa. 

ST. 7 R aŃRE M 


Walne zgromadzenie 
Łuckiego Towarzystwa rolniczego. 


Łuck, d. 28 kwietnia. 


Projekt prdniesien'a cel ua maszyny roluicze. — 
Relacyz o komitetach kolejowych. —Taryfa na na- 
wozy sztuczne. — Wybory. 


Duia 25 kwietnia r. b. odbyło się w 
łuckiem Towarzystwie rołniczem najprzój 
posiedzenie rady, a potem walne zgromadze- 
nie przy udziale dwudziestu kilku przyby- 
łych ziemian, na którem dyskutowano nad 
bardzo waźnemi kwestyami, obchodzącemi 
ogół naszego obywatelstwa. 

Pierwszą z tych kwestyi, które reforo- 
wał p. Szczęsay Poniatowski, był wylęgły 
w ciszy -kancelaryi ministeryalnych, pod 
bezpośrednią presyą ustosunkowanych i wpły- 
wowych przedstawicieli wielkiego przemysłu, 


projekt podniesienia ceł na zagraniczne ma- 
szyny i narzędzia rolnicze, projekt, którego 


urzeczywistnienie zudać może silny cios na- 
szemu rolnictwu, nakładając nań nowe cię 


żary i wstrzymując rozwój tego tak ważne- 
go odłamu naszego bogactwa ekonomicz- 


nego. 

Rzecz w tem, iż podług obowiązującej 
taryfy celoej, ustanowionej na mocy przepi- 
sów 1897 roku, termin których ekspiruje 
81 grudnia 1910 roku, transportowane z za: 
granicy maszyny i n rzędzia rolnicze segre- 
guja się na dwie kategory”. Pierwsza z nich 
opłacie celnej nie podlega. Należą do niej: 
żniwiarki, żniwłarko wiąrałk', grabie konne, 
przetrząsacze do siana, pługi parowe, buko- 
wniki do koniczyny, młocarnie o długości 
cepów, nie mniejszej niż 4 stopy 3 cale 
(40 cali dla sztyltowych), sortowniki dła zbóż 
i kartofli, siewmki do nawozów mineral- 
nych, wirówki do mleka, pulweryzatóry do 
skrapiania drzew, maszyny do obróbki wi 
nogradu, a zarazem wszelkie nowowynale- 
zione lub udoskonalone maszyny, sprowadza- 
ne do stacyi doświadczalnych. 

Druga kategorya, która opłaca 75 kop. 
od puda, obejmuje resztę maszyn, między 
innemi lokomobile, przywożone łącznie z 
młocarniami i pługami parowymi, Żniwiarki 
z ręczaem zrzucaniem (t. zw. „łobogrejki*) 
i kosiarki. 

W jak szybkiem tempie rośnie import 
niektórych maszyn rolniczych i jak wielkie 
znaczenie posiadają one dla naszego rolni- 
ctwa, ilustruje tablica następująca, w któ- 
rej ilość dostuwionych maszyn określono w 
pudach: 


w la tach 
Przywie- is e = = 
ziono a E cz c 
Snopowią:- 
załok . — 76,000 316,000 716,000 
Żaiwiarēk 2,000 71,000 212,000 394,000 
Grabi kon- 
nych i prze- 
trząsaczy . — 67,000 115,000 223,000 


W ciągu lat ostatnich import wyraża 
się m cyfrach jeszcze bardziej imponają- 
oyGn. 

4 Pomimo takich konjunktur, świadczą- 
cych o niewąipliwem niebezpieczeństwie, ja- 
kieby w razie zamierzonej podwyżki ceł gro- 
ziło rolnictwu, tembardziej, iż wobec wzmo- 
żonej emigracyi i znacznego podrożenia pra- 
cy luizkiej zamiana pracy mechanicznej na 
ręczną doprowadziłaby do obniżenia już i tak 
ograniczonej renty gruntowej, a w natural- 
nej konsekwencyj, do zubożenia państwa, 
80 proc. ludoości którego poświęca się rol- 
nietwu, w k.misyi ministerstwa przemysłu 
i handiu powstał projekt podniesienia sta- 
wek celnych z obowiązujących 75 kop. od 
pnda na 3 rb. 20 kop., Zaś do 1 rb. 20 kop. 
od puda dla maszyna, które dotąd żadnego 
cła Bie opłacały. 

Tym sposobem garnitur, złożony z 10- 
silnej lokomobili, wagi 400 pudów i mio- 
carni 5-stopowej wagi 350 pudów, zamiast 
dawniejszego cła 300 rb. uiści 1,800 rb., sno- 
powiązałka wagi 55—60 pad. «płaci od 80 
do 90 rb. za sztukę, zaś zwyczajna Ż.iwiar- 
ka—40 rb. 

Wob e przytoczonych szczegółów p. Po 
niatowski postawił wniosek, by za przykła- 
dera centralnego Towarzystwa rolniczego w 
Królestwie Polskiem i Tow. rolniczego w Ki- 
jowie wystąpić z odpowiedniem podaniem do 
władz ministeryalnych i zabiegać, by ziem- 
a inicyatywę Towarzystwa rolniczego po- 
parło. 

P. Jómf Zwoliński, uważając, iż nawet 
istniejące cła na maszyny relnicz», a zwłasz- 
cza na części zapasowe, są zbyt wygórowa- 
ne, wnosił o przedsięwzięcie starań gwoli 
człkowitego uwolnienia tych częś i od opłat. 

Akceptnjąc obydwa wnioski, ogólne 
zgromadzenie zwróciło się tyrczssem tele- 
grzficznie do prezesa ministrów i ministra 
rolnictwa, postanawiając w następstwie prze- 
słać im ume'ywowane petycye. 

Drogą sprawą, nie mniej interesującą, 
była zł żona przez p. Poniatowskiego równie 


wyczerpująca Irelacya 0, d.iałalności tkolejo- 
wych komitetów rejonowych w Kijowie i w 
Warszawie, gdzie p. Poniatowski przyjmuje 
udział w charakterze reprezentanta łuckiego 
Tow. rolniczego. 


bo uświadomiony o organizacyi i znaczeniu 
tych komitetów, które, 
egzekutywy niezmają, 
na wysądowaniu lozalnych warunków rże- 
komo opartej, 
nikiem przy decydowaniu spraw taryfowych. 
Centralne biuro w .Petersburgu, do którego 
napływają informacye z komitetów rejono- 


stawicieli sfer ziem ańskich. T.n wszystkie- 
mu nadają sami kolejarze. 
Zniejs:ą jest rzeczą, 
mium komunikewane, byly z odpowiednich 
źródeł czerpane. 


skich 


i rusini 29. 


statystyki szkulnej, w koleniach włościań- 


DZIE NN I K KATERO TW ESEK] 


Ogół naszego_ziemiaństwa'jest zby tł ła- 


aczkolwiek na razie 
ale „skutkiem opinii 


stają się miarodajnym czyn- 


wych nie posiada w swym składzie przed 


Tem więc wa- 
aby opinie, temu gre 


Z szeregujważniejszych kwestyi, które 
komitet w ciągu s. syif ubiegłejj: ro. trząsał, 
p. Poniatowski pr.ytoczył sprawę nowych 
linii kolejowych, komuanikacył wodnych na 
Wołyniu i związane z tem uregulowanie ko- 
ryt 1 udostępnienie nawigacyi na Styrze, H >- 
ryniu i Słuczy. 

Dsl: j idzie kwestya normy 6 godzinnej, 
po upływie którejgod chwili przybycia to 
walu na stacyę, ładunek j.śli nie odebrany, 
opłaca składowe. (Termin zbyt krótki, zwła- 
szcza dla odbiorców dalej zamieszkałych); 
kwestya uregulowania ilości nadesłanych do 
stacyi transportów, które, o ile ponad nor- 
mę przyjęte, również opłacają składowe do 
chwili załadowania i ekspedycyi pod„włuści- 
wym adresem. 

Sprawę tę. podług słów p.P., komitety 
warszawski i kijowski rozstrzygnęły w sen- 
sie dla rolnictwa niepomyślnym. W War 
szawie w iosek p. Poniatowskiego, żądające- 
go rozszerzenia tej normy, upadł, dzię.i 0- 
pozycyi przedstawicieli tamtejszych kół zie- 
miańskich, którzy utrzymywali, iż w Króle- 
stwie na brak wagonów uskarżać się nie na- 
leży i transporty odchodzą regularnie. Zz: ła 
odwrotne'zjawisko obserwujemy w naszym 
okręgu, na drogach Południowo Zachodaich, 
gdzie stosy niewyprawionych ładunków 2a- 
legają stacye, czekając kolei. 

Wreszcie p. P. poruszył nader ważną 
kwestyę taryf kolejowych na droższe nawo- 
zy sztuczne, jak mp. sole pot sose, saletrę 
chilijską etc. Przy obe.nem dążeniu do pod- 
niesienia rentowności ziemi, mało które go- 
spodarstwo Gbejść się może bez nawozów 
pomecniczych. Tymozasemkstawka wagono- 
ma jest znacznie niższa od pudowej. 


drobna zaś własność kontentować się musi 


wozie. W niektórych wyp.dkach różnica 
wynosi jak 1 do 3. 

Wobec tego walne zgromadzenie, apro- 
bując całsowicie propozycyę p P. postano. 
wiło u;oważnić radę T-wa do wszczęcia sta- 
rań na właściwej drodze celem zrównania 
taryfy pudowej z wagonową i dopuszczenia 


nach zmniejszcnej pojemności. 
Panktem który wywołał spero wrzawy 


dzeniu rady 7 marca b. r. i złożonej z pp. 
Władysława Osuchowskieg» z Z*dyb, Wac 
ława P.piela z Chołoniowas, W. Łukaszenki 
z Łyszczow i Bronisława Peretjatkowicza z 
Podberezia. 

Komisya, po dokładnsm zaznojomieniu 
się z biegi m interesów i zbadaniu ksiąg i 
składów Tow. zaureażyła pewne braki w 
prowadzeniu handlowej części Tuw., jako to 
niezwoływaoie komitetu handlowego wbrew 
postanowieniu rady 18 matca 1909 — ptzy- 
jęcie na komis maszyn starych i kompletuie 


tyment towarów, żadnego ezwiązku z rol- 
niotwem nie mających, hiewszółmier ość u- 
dzielanych kredytów, braki w rachunko- 
w: ściach. 

W rezultacie komisya projsktowała zu- 
rełce odseparowanie kulturalnego działu 
Tow. od handlowego, wzorem tego, jak to 
ma miejsce w Sitaroko 'stantynowie, posta- 
wienie na czele każdego działa  wykwalift- 


ze sklepu zleżałego towaru, który n epo- 
trzebry balast stanowi, oraz zreformowanie 
dwutygodnika, przez Tow. wydawanego. 

Dyskusya nad tymi postulatami była 
bardzo ożywiona i irzecągała się zbyt dłu 
go. Wreszcie, na wniosek prezesa p. Bu 
ińskiego, wybrano nawą komisyę organiza- 
cyjną, do której przez balotowanie kartkami 
powołano pp. Balińsziego (14 głosów). Wac- 
ława Popiela (14 głosów), B. Wydżgę (9 
głosów), Wł. Osuchowskiego (8 gł) i W. 
Łukaszenkę (7 gł.). 

Komispa opracować ma projekt nowej 
organizacyi i przeksztzłcznie działu handlo. 
wego i przedst wić go, po zatwierdzoniu 
przez radę, walnemu rocznem1 zgro.nadze- 
niu, które wyznaczone zostało na 23-go 
maja b. r. Xy. 


ae "TI ui E 
Parcelacya na Rusi Czerwonej. 


Nie mamy dotąd urzędowej statystyki 
ruchu pare' lacyjnezo, który zwłaszcza w Ga- 
licyi wschodniej posa a doniosłe znaczenie 
pod względem n*rodowym. Obecnie cieka- 
we światło na tę sprawę rzuca w n joow- 
szym frumerze czasopisma „Izeczyposp lita“ 
dr. Macin Nadvbnik, który zebrał pracowicie 
ze sprawozdań rocznych rozmaitych zakła- 
dów, zajmujących się parcelacyą obszarów 
aworskicb, z luźnych notatek dziennikar- 
skich i badsń w urzędach hipotecznych, 
wiadomości o stanie rozdrobnienia większych 
majątków ziemskich w roku 1909—i to tylko 
w Galicyi wschodniej, to jest na Rusi. 

Według informacyj, jakie zdołał zebrać 
dr. Nadobnik w 50 powiatach Gal cyi wscho- 
dniej, Z 3,483 obszarów dwor kich rozpar- 
celowano w ostatnich czasach 186 majątków 
ziemskich, t. j. 68 procent Co d» 81 z tych 
rozparcelowanych obszarów, udało się d. Na 
nobnikowi zebrać wiadomości o tem, jax one 
ob cnie przedstaw ają się p d względem na- 
rodowym. QO.óż z tych 81 obszarów dwor- 
nabyli pol ey 36, rusini 16, polacy 
Z 36 obszarów koloniżowauych 
przez polaków, 20 jest przy gminach ru- 
skich, 14 przy gminach narodowo miesza 
nych, 2 przy gminach polskich. Według 


sposób, 
trzecia”rozparcelowanej ziemi. 


Ze 
względu na koszt wysoki, zaledwie większe 
majątki spr wadzać mogą partye wsgonowe, 


partyami mniejszemi, lubo przepłaca na prze- 


tray sportu wymienionych nawozów w wago- 


i podzielił zgromadzenie na dwa obozy, było 
sprawozdanie komisyi, wybranej na pos e- 


zdezelówanych, zaopatrzenie sklepu w asor- 


kowanych fachowców, częściową wyprzedaż 


skich, jakie powstały na rozpurcclowanych 
obszarach dworskich, stanowią dzieci polskie 
18,8 procent, 16:3 proc.” dzieci ruskie, 5 proc. 
żydzi i 1 iemcy. 


W ogólności, według wyniku badań 


d-ra Nadobnika, parcelacya w Galicyi wscho- 
dniej wy.hodzi nie na korzyść żywiołu p 1l- 
skiego, ale na korzyść rusinów. Z% 186 roz- 


jarcelowanych obszarów polacy utrzymali 
w swem ręku 41, to jest 22 procent, rusini 


zdobyli 75 obszarów,%to jest 40 proc., a 68 


ob zarami podzieliliysię”polacy i rusinizw ten 
iż rusini zabrali więcej niż dwie 


Walka o ziemię pomiędzy polakami 


i rusinami zaostrza się w ostatnich czasach. 
Dzika parcelacya, przeprowadzona przez pry- 


watnych speknlantów bez żadnego plann 


i bez kontreli pubiicznej, li tylko w celach 
: błowienia się przytem jednostek, musi ustę- 


powzć planowej parcelacyi, prowadzonej przez 
większe instytucye. U szlachty zaczyna 
także budzić się powoli, niestety bardzo po- 
w: li, świadomość, że w tym szalonym han- 
dlu ziemią właściwie!o nic niegchodzi, jak 
tylko o jej własną skórę... Tworzą się więc 
„Kółka ziemian* dla solidarnej obrony prze- 
ciwko parcelacyi, wymiatającej te posterunki 
narodowe, jakimi są ua wsi na Rusi polskie 
dwory i dworki. 

Lecz i strona przeciwna nie próżnuje. 
Z dniem 1 b. m. otwarto we Lwowie uro- 
czyście biuro ruskiego akcyjnego banku 
ziemskiego, zabierającego się przy pomocy 
wiedeńskich i czeskich kapitałów do parce- 
lowania polskich; obszarów dworskich po 
między włościan ruskich% na wielką skalę. 
Równocześnie jednak rząd udzi. ił koncesyi 
i polskiemu akcyjnemu bankowi parcelacyj- 
nemu z takim samym kapitałem i podobnym 
zakresem działania, jak ów bank ruski. Po- 
między tymi dwoma, specyalnie do celów 
parcelacyjnych urządzobymi zakładami, mus. 
więc :rzyjść do zawzętej walki konkuren- 
cyjnej, skero oba działać mają na jednym 
i tym samym terenie, a w kierunkach na- 
rudowych wręcz przeciwnych. 


Głos wolny. 


K'edyś dawniej, gdy napisałem, że przed 
rozbiorem Polski herbem województwa kijow 
skiego był także niedźwiedź, —zaczęto u nas 
protestować i powątpiewać o prawdziwości 
historycznego faktu. Są 'ziłem, że zapomnia 
no o niedźwiedziu, który zepsuł tyle zacnej 
krwi polskiej, tymczasem pokazało się, że 
był to spokój pozorny, gdyż pod jego po- 
wierzchnią ukrywały się oidawna nagroma- 
dzone zapasy gniewu i niechęci do mnie. 
Teraz znów narobiłem sobie biedy, wspo 
miliiawszy w styczniowej korespondencji, że 
zapadamy w długi sen zimowy  poleskich 
niedźwiedzi. To było kroplą, co czarę go 
ryczy przepełniła, znowu zaczęto ciskać gro- 
my oburzenia i ze zdwojoną zawziętością 
poszukiwać „Czumaka*, chcąc z nim raz 
skończyć i rozprawić się stanowczo. 

Trwoga opanowała mą duszę, bo ujrza- 
łem zbliżającą się, srogim gniewem oburze- 
nia brzemienną, krucya tę. 

Połamię, oddam wam moje pióro i od 
dam cały kałamarz z atramentem, tylko nie 
wypę:lzajcie mnie z moich stren rodzinny ht. 
Schowajcie miecz zemsty d: pochwy — 
wszak w.m przystoi raczej z oliwuą różdż 
ką pokoju przyjść do male, raczej z Wyre- 
zumiałością na błędy i grzechy pióra mo- 
jego. 

»lmbię święte oburzenie, lubię patos ten dziewiczy, 
»Co przy każdym śmiałym czynic, swoje >veto« głośno 
[krzyczyc. 

Ale ja żadnego zbyt śmiałego czynu 
nie popełniłem, więc dla uspokojenia wzbu- 
rzonej opinii, nie będę przemawiał słowami 
Morganbessera z jego „obrony Sokołowa“: 


»Lecz tym,co w szkołach źle się pop'sali, 
»l3g po atlasach długo nie szukali, 
»Uiwograf.czne tajniki odkopię, 

>Że nasz Sokołów leży w Europie...« 


Przeciwnie, ośwladczam, że drwić nie 
chcę, tylko dla przypomnienia heraldyki pv- 
twierdzam to, co dawniej napisałem i wyja: 
śniam, Że na sztandarach wojowództwa ki- 
jowskiego z jedoej strony była postać św. 
Michała, z drugiej niedźwiedzia, kroczącego 
ociężel:. Ponieważ sztandary nie do wszy- 
stkich zwracały się frontową zawsze str ną, 
bo czas m dużo ludzi widziało i podszewkę, 
więc widzi li tam wyraźnie poleskiego nie- 
dźwiedwa. Tomaszów niewiernych, którzy 
z wielką pewnością siebie zarzucali mi, że 
to jest mój wymysł, i że w herbie woje. 
wództwa kijowskiego nia było niedźwiedzia, 

dsyłam do herbarza Kaspra Niesieckiego 
w wyda iu lipskiem 1839—1846 r.. gdzie 
na str. 166 napisano: „herbem województwa 
kijowskiego był z jednej strony Anioł, w je 
dnej ręce miecz goły 1a cół końcem opu- 
szczony, w drugiej pochwy trzyma; na dru- 
giej stronie niedźwiedź w białem polu, 
u którego noga lewa przednia trochę do 
góry pudniesiona*, (0 tym niedźwiedziu 
zual źć można u Bielskiego fol. 9 i w her- 
barzu Paprockiego. 

Dla ciekawych dodam, że herbem wo- 
jewództwa podolskiego było słohce z pło- 
mieniami dokoła; bracławskiego biały krzyż 
z niebleską tarczą w środku i z półksięży- 
em; wołynskiego—krzyż z tarczą Z polskim 
orłem; czeraihowskiego dwugłowy orzeł; wo- 
jewództwa ruskiego z miastami: Lwów, Ha 
licz, Przemyśl, lew z rozdwojonym i podnie- 
sionym do góry (gonem; bełzkiego, lew ze 
skrzydłami w koronie. 

Na zachód z małymi wyjątkami na 
sztandarach województw już tylko polskie 
powiewały orły,—na północ litewskie po- 


gonie. Czumak. 
Radomyśl, w kwietniu. 
w: WAOECEZJ 
Z życia prowincyi. 
—0— 


Kamieniec-Pudolski, w kwietniu. 


Wspaniały koncert symfoniczny, na 
rzecz uczniów uboższych bez różnicy wyzna- 
nia, pod kierunkiem p. Tadeusza Hanickie- 


go, dyrektora miejscowej szkoły muzycznej, 


ściąg ął Uamy do teatru miejskiego, gdzie 
przyjmowano naszego r daka wprost «wa- 
cyjnie za tak dzielne wykonanie przez kilua- 
dziesiąt osób, przeważnie uczniów owej szkoły, 
orkiestry teatralnej i wielu amatorów, na 


przeróżnych instramentich nieśmiertelnych 
utworów mi-trzów. 

Podczas przerwy uczaniee szkoły w bieli 
otoczyły na scenie p. Hanickiego i jedna 
« nich udczytała głośno adres, pełen mło 
dzieńczego zapału dla boskich tonów muzyki 
w ogólnoś i i gorącego uzna ia dla nader 
vożytecznej pracy pana Gyrektora w szegól- 
ności. Adres_ten złużono w pysznej tec: aksa- 
mitnej, wewnątrz której preymocowano złotą 
lirę w pośrói | takiegoż lauroweg» wieńca, 
a pod nim srebrny bilet w'zytowy z na 
pisem: „Czcigodnemu panu Tadeuszowi Ha- 
nieckiemu Gd wdzięcznych jego uczenie 
i uczniów“; następnie umieszczono tabliczki 
srebrne z wyrytemi na nich nazwiskami 
farodawców. Wszystko to złożona w fu 
terale skórzanym również pięknej roboty. 
Nadto otrzymał nasz kierownik muzyczny 
drewnianą szkatulkę z metaliczzą szklanką, 
a na niej napis: „P. Hanieki mu od wdzię- 
cznych  słuchaczów — Kamieniec-Podelski* 
i mnóstwem zwykłych biletów wizytowych, 
żebranych na koncercie, oraz dwie prze- 
śliczne liry z żywych kwiatów ze wstę- 
gami i napisem: „O! Towarzystwa miłości 
bliźnich“ i „Oi orkiestry teatralnej“. 

Po potrąceniu kosztów kcancertu zo 
stało na wpisowe dla uc niów 542 rb, przy- 
czem p. dyrektor pokrył część wydatków 
w ilości dwósktu rubli z własnych faoduszów. 

W czasie wielkiego postu w sali zajęć 
katolickiego kółka kobiecego „Praca* odbyły 
się dwa odczyty pp. J:na Rori Gnmowskie 
gi „O indywidualizmie*, tudzież Aleksandra 
Prusewi za o „O zdobnictwie ludowem*. 
Obydwa odczyty dość zajmujące, ale, nie- 
stety. zanadto mała liczba osób je wysłu- 
chała... Widocznie na rozrywki umysłowe 
tego rodzaju jeszcze dla vas zawcześnie. 
Wprawdzie kamieńczanie, na nieszczęście, 
prawie od półwiecza nie odznaczają się tak 
koniecznem dla cywilizowanego narodu za: 
miłowaniem ani do literatury, ani do sztuki 
swojskiej, lubo pora ocknąć się z drzemki 
zadługiej. . P. R. 


KRONIKA PROWINCYNDNALNA, 


—)— 
(Z pism i od korespondentów). 


— Uładówka, w kwietniu. W kwietniu 
odbyło się zebranie uladowiecxiego oddziału 
Związku zawodowego oticyalistów na Rusi. 
Przewodniczył p. Talma, sekretarzował p 
Sienieki. 

Po odczytan'u odezwy zarządu związku, 
nawołojącej do uiszczania się z uóry ze skła 
dek członkowskich, wyborów korespondenta 
biura pośradnictwa etc, zsbrani przystą jli 
do obrad nad powyżs+emi k westyami. Uchwa- 
lono wgłacić s»ładki z góry z+ kwartał 
i wszyscy obecni zobowiązali się do wyko 
nania powyższej uchwały. Na korespondenta 
biura pośreinictwa pracy został wybrany 
p. Józef S»kolnicki, który też podjął się ko- 
munikowania związkowi o wszystkich w: 1. 
nych posadach w okolicy, oraz o poszu: uja- 
cych zajęcia ozł nkach. Przy omawianiu 
kwestyi zapomóg i pożyczek oknzało się, że 
nikt z osób należących do oddziału nie po: 
trzebuje takowych. Podaiesiono natomiast 
projekt wystarania się dla członków Związku 
o ulgi w uzdrowiskach krajowych ti za:ra- 
n:cznych i w tym celu postanowiono zwró 
cić się do zarządu głównego z propozycyą 
omówienia projektu na najbli:szem zebra- 
ailu delegatów. Dowiadujemy się, że Zarząd 
ałówny zamierza przeprowadzić pertraktacye 
w tym kieranku co do uzdruwisk krajo- 
wych; kwestyę zaś uzyskania warunków 
ulgowych w uzdrowiskech zagranicznych 
zarząd uważa za niemożliwą do wykonania. 

Zebranie sprawozdawcze wprowadziło 
po raz pierwszy w życie uchwałę ostatniego 
zjazdu delegatów, dotyczącą wstępowania do 
grona członków Związku kobiet, należących 
do rodzin członków. Jednogłośnie wybrano 
na członków 8 podanych kandydatek. Ze 
branie zakończono uchwałą zwrócenia sią do 
olicyalistów sąsiednich dóbr z nropozycją 
przyłączenia się do Związku oficyalistów 
rolnych. (x). 

O. SE | 


O Tear Polski w Kijowie, 


I tnienia teatru polskiego w Kijowie 
jest dotychczas sprawą, nastręczająsą wiele 
trudności. Pomimo kilsuletnich prób mniej 
lub więcej udanych, jest śmy dziś, przed 
rozpoczęciem sezonu w tej samej syłuacyi, 
cv przed laty. Nie wiemy, czy teatr polski 
posiadać w roku przyszłym będziemy, jak 
ikto podejmie się zorganizowania teatru 
w nejbliższym czasie. 

Jest to sprawa wielkiej wagi. Teatru 
polskiego żadna inna placówka kulturalne 
w Kijowie zastąpić nin może, nic straty ro- 
wetować nie zdoła, jeśli teatr polsai istnieć 
w raszem mieście przestanie. 

Lecz istni*nia jega nastręcza tyle za- 
gadnień natury mat*ryalnej i estetycznej. 
że wsze hstronva dyskusya nad tą sprawą 
może tylxo ułatwić zadanie T-wu Mdośników 
Sztuki. Da to możność szerszej publiczności 
wypowiedzeć swe zdanie o tem, jakim 
chciałaby widzieć nasz teatr, co jej się naj- 
więcej w teatrze polskim podob.ło, co naj 
bardziej reziło? 

Dyskusya w tej sprawie, ogół naszezo 
społecz: ństwa jednako dotyczącej, poruszy 
szersze koła naszych czytelników, a w ten 
sposób wytworzyć może perwszy warunek 
istnienia wszęłkiej rzeczy społ.cznej: szero- 
kie zainteresowanie. 

Od tego za nteresowania do współndzia 
łu ezysnego krok bardzo łatwy. Mamy spe- 
cyalne towarzystwo, które dotychczas robiło, 
co mogło, dla utrzymania teatru polskiego 
i nadal niewątpliwie w kierunku tym pra- 
cow:ć będzie. Udwał w pracach towa”zy- 
stwa jest dostępny dla każdego, a niewielka 
składka naw:t dla osób mniejszej za- 
możności udz ał ten czyni możliwym. 

Pomnożenie szeregów Towarzyst 7a, a 
przez to rozszerzenie jego środków materyal- 
nych, jest nieodzownym a najprostszym spo- 
s bem z pewnienia bytu teatrowi polskiemu 
w Kijowie. Aby jednak formy dalszego ist 
nienia i stosunek do teatru wyświ. tlić, o- 
twieramy sp'cyaluą rubrykę dla dyskusji 
w tej sprawie i umiesz 'zać na tem miejscu 
bedziemy ełosy ludzi, którzy w sposób rze 
czowy i poważny zecheą w tej sprawie głos 
zabrać na szpaltach naszego pisma, nieza 
leżnie od tego, czy poglądy w nich wypo- 
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wied.iane będą się zgadzały z poglądami 
redakcyi. W rubryce tej umieszczamy dziś 
urtykuł p. T. M. S. 

Redakcya. 


le 


Zbliża się czas walnego zgromadzenia 
Polskiego Towarzystwa Miłośników Sutnki, 
a więc chwila, kiedy decydować się będą 
losy jednej z naszych placówek kulturalnych, 
jaką jest Teatr Polski w Kijowie. 

W latach ubiegłych zazwyczaj o tej 
porze panowało jeżeli nie wśród społeczeń- 
stwa tijowskicgo, to przynajmniej w gronie 
ludzi, interesujących się tą sprawą, nie małe 
«żywienie. Planowano, krytykowano, agito- 
wano, często wichrzoro, ta prawda, ale czuć 
było, że s”rawa Żyje, że się rusza. 

W roku ubiegłyn: do akeyi wciągnie to 
koła szersze. Zw:ływano wiece, artykuły, 
projekty i memorzyały w sprawie teatru, ja- 
koteż energiczne protesty sypały się jak 
z rękawa. Może prowadzono akcyą nie jedy- 
nie ideowo, może ta kamgania agitacyjna 
szła nie w imię zasady „nie tak*, ale „nie 
ty“, t. j. nie o rzecz tu chodziło, ale o oso- 
bę, czy też oseby. Jednak, zdaniem piszącego, 
mniej-za, jakie pobudki rządziły tymi, co się 
na czoło akcyi wysuwali. Sprawa na tem 
nie cierpiała! Znać było, że się nią interesu- 
ją, znać było, że sama sprawa żyje, że ma 
przyszłość przed sobą. 

Nieskonczenie smutniej rzeczy przed- 
stawiają się w danej chwili. O przyszlem 
walnem zgromadzeniu całkiem się nie mó- 
wi, o planach na przyszłość dzisiejszy zarząd 
milczy, gorzej—wielu z członków ogarnęło 
zniechęcenie i głośno mówią o rezygnacji, 
a na ich mi jsce niama literalnie nikogo, 
«toby chciał, nie mówię, mógł i pctra! ł, sta- 
uąć do pracy. 

Ob,aw to niezmiernie smutny, bo taka 
cisza, to objaw prostracyi, a prostracya kie- 
rownków instytucyi, to śmierć takowej. 

Główną, a bodaj jedyną przyczyną zuie- 
chęcenia, jak'e ogarnęło, jeż li nie wszyst- 
kich, to poważną część członków zarządu 
Pol. Tow. Mił. Sztuki, jest dość znaczuy de- 
fi yt, jaki przeważnie 7 własnej kieszeni 
musiał pokryć zarząt. Ale przecież ten de- 
feyt mie powinien bré dla dzisiej zego za- 
rządu niespcdzianką, w zak na walay h 
zgromadzeniach dowad.oso z cyftami w rę: 
ku, że w najbliższym cza ie wicej niż je- 
dno przedstawienie na tydzień nawet wzglę- 
dnie udać się nie może, wszak sumę dslicy- 
tu około 5,000 rb. przewidywa o! 

Niestety, większość zgromadzunych wo- 
góle, a nowoobrany zarząd w szczególności 
bezwzględnie ignorował te oświadczenia, dy- 
ktowaue przez znajomość rzeczy i paroletn e 
doświadczenie. Większość zgromadzonych 
i nowoobrary zarząd dał się unieść głośnym 
i pustym frazesom w rodzaju „Teátr b;ć 
mausi“, zapomniał o sterej prawdzie, ż0 «o 
keżdej sprawy, choćby najbardziej ideowej, 
nie dość jest zapału, energii, a nawet fuu- 
duszów, ale że ważną rolę odgrywa i znajo- 
mość rzeczy, że doświadczenie przeszłości 
winno być podstawą przyszłej działal. ości. 

Dzisi'jszy zarząd Zrobił tę fatalną o- 
myłkę, że usiłował przekreślić anulować cał- 
kowicie przeszłą działąlność, że zatykał oczy 
i uszy na doświadczenie dawnych działaczy, 
że psiłował tworzyć rzecz od fundan entów. 

* Ale krytysa działalności żarządu za n- 
biegiy +e:on nie jest celem niniejszego arty- 
kułu. Mylić sią jest rzeczą ludzką i za omył- 
ki w d brej wierze popełnione nikt do od- 
powiedziałn ści pełaiących omyłki poc ag Ć 
nie powinien. Wię ej piszącego obchodzi py- 
tanie, co dalej będzie, jakie będą losy teatru 
polskiego w przyszłości i bodaj najgr: źalej- 
sze pytanie, czy teatr polski w Kijowie bę- 
dzie istniał? 

Aby rozstrzygnąć to pytanie, trzeba 
przedewszystikiem uw.erzyć w aksyomał, że 
do egzystencyi każdego teatru ideowego, a 
o takim tylko możemy mówić w Kijowie, 
potrzeba przedewszystkiem jednej rzeczy, t. 
j. pieniędzy! 

Pieniądze, zebrane na teatr, nie mogą 
być uważane za Żadną lokatę, mgdy zwró- 
cone nie będą i w pierwszej liaii od ilości 
tych pieniędzy zależnem będzie, jakim bę- 
dzie ten teatr. Najpracowitszy zarząd, naj- 
większa kompetencya i energia na nic sią 
nie zdadzą, jeżeli nie będzie pieniędzy. 

A tych pieniędzy trzeba dużo, nawet 
bardzo dużo! 

Doświa*czenie roku ubiegłogo potwier- 
dziło to, co było przez zarząd roku poprze- 
dniego przewidywane i zaznaczone, że teatr, 
stanowiący połączenie sił amatorskich i za- 
wodowych, zorganizować się nie da. Siły a- 
matorskie, które przez kilka lat się wyra- 
biały i wyrobiły, ani na dragi plan przez 
siły zawodowe zepchnąć się uie dadzą, ani 
też nie zechcą uczestniczyć wraz z siłami 
zawodowemi jako amatorskie. Jedne z tych 
sił usunęły się zupełnie ze sceny, inne, czu- 
jąc w sobie wartość, zażądały wynagrodze- 
nia za spodzewaną bardziej cbowiązkową 
i wzmożoną pracę. 

Może, gdyby kierownik nosił głośne 
imię, gdyby siły zawodowe imponowały na- 
prawdę tal:ntem i kulturą artystyczną, po- 
wturzato, może niektóre z tych sił, które 
w danej chwili sę usunęły staoęłyby da 
apelu, ale to w zystko zastrzega się tyloma 
„może* i „jeżeli*, że ściśle tego m mentu 
w rachubę brać niepodobna. 

Więc tylko o teatrze zawodowym mo- 
że bzć mowa na przyszłość, chociaż do 
wstąpienia w skład tegoż należy zachęcić 
bardziej wyrobione i utalentowane siły 
miejscowe, jako tańsze i mogące z pracy 
pobocznej czerpać część środków do zycia. 
A utrzymanie teatru zawodowego k sztuje 
drogo. bardzo nawet drego! 

Wilno proponuje przedsiębiorcy salę 
teatralną kompletnie urzą izoną, z dekora- 
cyami, meblami i t. p, oraz subwencyę w 
sumie około 12,000 ruoii. 

A Wilno jako teren dla teatru stokroć 
jest lepsze, niż Kijów, i dla tego, że posiada 
w ęcej mieszkańców polaków, bo z górą 
76 000,i dla tego, że nie posiada aui takich, 
ani tylu teatrów rosyjskich i ukraińskich. 
z którymi publiczność zawsze porównywać 
polski teatr będzie i które zawsze adc:ygują 
część takowej ze szkodą teatru polskiego. 

Sądzę, że jezeli sumę snbwencyi okre- 
ślę na malej więcej 12,000 rubli rocznie bez 
sali, to suma ta nie będzie zbyt wygurowa- 
ną, ale niewątpliwie pozwoli ona zorganizo- 
wać ztspół nie z samych gwiazd i w elko- 
ści to prawda, ale w którym i parę sił pierw- 


szorzędnych 
stanłe dać całość artystyczną, 


wpakować imprezę w bagno. 


Najważniejszą rzeczą jest stworzyć ma- 
teryalne podstawy do egzystencyi polskiej 
sceny, jako placówki kulturalnej, a taką pod- 
stawą może być jedynie subwencya roczna 
lat obliczona i przynajmniej 


i to na kilka 
względnie zabezpieczona. 


I pod tym hasłem winno być zwołane 
walne zgromadzenie, pod hasłem utworzenia 
czy 
na który zaprosić nalsży oprócz 
członków Towarzystwa i osoby, stojące poza 
Towarzystwem miłośników sztuki, a które czy 


stalej subwency należy zwołać naradę, 
też wiec, 


to radą, czy wiedzą, czy też poparciem ma 


teryalnem mogą dopomódz do ugruntowania 


podstaw finansowych naszej sceny. 


Akcyę zbierania subsydyum :ależy roz- 


począć bezzwłocznie, natychmiast! 


Zwrócić się przedewszystkiem należy 
jedynie oczekiwać 


do możnych i od tych 
można poparcia i pomocy skutecznej. 
O organizacyi, kierunku artystycznym 


i literackim teatra polskiego u nas—pomó- 
na razie i to bez zwłoki 
należy przystąpić do pracy zbierania fundu- 
szu, bowiem w czerwcu jest czas, kiedy mo- 
żna i należy angażować aktorów na przy- 


wią innym razem, 


szły sezon. 


„Później zdobyć można tylko nieużętai 
scenicz1e, uczęszczające cały rok do cukier- 


ni Biikiego w Warszawie, t-j giełdy aktor- 


skiej, albo też wypadnie odmawizć artystów 
z innych teatrów, co znów połączone jest 


z wielkim kosztem i trudnościami. 

Jeżeli sama potrzebna na subwencyę 
tatru na cały sezon, to jest na minimum 
6 m usięcy, się nie zbierze, wypadnie może 
czy sez n skrócić, czy też plan działalności 
artystycznej zmodyfikować. 

Dotychczas mówiłem tylko o teatrze 
zawodowym, nie wypada jednak z tego, 
bym sądził, że scena amatorska nie powin- 
ra istnieć całkiem. Przeciwnie, niech teatr 
amatorski istnieje, już to celem wzajemnej 
zabawy smitorów, już to celem niesienia po- 
mocy ia t/tucyom dobroczęnnym, tej p. mo- 
cy potrzebającym. Ale niech teatr amator- 
ski nie konkuruje z tealrem stałym, niech 
daje przedstawienia dwa, trzy do c:terech 
r zy d» roku i t» we dnie, przez teatr stały 
zie zajęte. Teatr zawodowy i amatorski 
winny istnieć nietylko w zgodzie, ale i przy- 
j+źni, wymieniając wzajemnie sobie usługi, 
np teatr zawodowy może i winien dać ro- 
żyssra amatorom, a ze swej strony amato- 
szy wirni w razie dawania sztuk wystaw- 
nych śpeszyć z chętną pomocą zawedow- 
c m, już to przez statystowanie, już to przez 
granie mniejszych ról. Stałe współgranie 
amatorów z zawodowcami będzie niezmier- 
nie utrudnione, jeżeli nie zgoła niemożli- 
we — chwilowe, pożądane, a nawet wska- 
zane. 

Jeżeli okaża się niemożliwem ze wzglę- 
dów ma fundusze stworzenie teatru zawodo- 
wego, należy powrócić do sceny amatorskiej; 
riech amatorzy pod kierunkiem płatnego re- 
żysera grają choć 2 razy na miesiąc, ale 
niech ta placówka kulturalna tu będzie, bo 
ona jest potrzebną. 

i s T4 M. 8. i 


Z ziemi Chełmskiej. ) 


Projekt wyodrębnienia Cnełmszczyżny 
zwrócił uwagę naszego cgóiu ra ten płat 
ziemi smutnej, którą przez długie lata sma- 
gał bół krwawy, którą wzdłuż i wszerz prze- 
orały nadludzzie katusze i uświęcił namuł 
buhaterstwa i poświęceń, z czynami plerw- 
szych chyba. wieków chrześciaństwa kata- 
kumbowego porównać się dających, 

W czasach przed ukazem tolerancyj- 
nym zaledwie głuche wieści przedostawaly 
się stamtąd. 

Kra „nnuć był dla większości z nas 
krajem tajemniczym, w którym pełnił się 
jakiś ból na niezwykłą mia:ę skrejony, ja- 
kaś walwa ponura i wytężona, jakiś smutek 
przeogromsy, osarmiotnieniem prawie wię- 
ziennem wzmagany. 

Dzisiaj poprzerywały się sztuczne zg- 
słony. 

Niedawno zmarła przeszłość odkrywa 
swoje rany i z godneścią rzetelaego bólu 
bez próżoych skarg i utyskiwań daremnych 
tłómaczj :— 

„.Dła czego takim smętkiem owiana 
jest ta ziemia, dla czego tam słychać noca- 
mi płacze na rozstajach, dla czego bors szn- 
ig tak posępną szarzę, ptaki śpiewnją ja- 
k'$ smutniej, nawet wichry jęczą żałosnej. 
a pud nizkiem skłębionem zawsze niebem 
ludzie przesuwają sią cisi, skupieni w sobie, 
z przytajonymi płomieniami w uczach, dro- 
bni, a pełni żelaznej mocy wytrwania, nis- 
ułękli. niezmy żeni, bohaterscy*. 

Z ziemi t j pobiegły różne głosy... 

Dzistacze chełmiscy i ich dumscy orę- 
downicy, z hr. Bobrinskim na czele, rozpo- 
„zęli zażartą walką z „uciskiem“ polskim 
w imię „sprawiedliwości 1 poszauowania 
praw ladzkich gnębionego przez pulskość* 
kraju... 

I jednocześn' e odezwał się nisz Rey- 
mont, który w szkicu zatytułowanym „Z zie 
mi Chełmskiej“ spisał swoje wrażenia bez- 
pośredałe, wyniesione z podróży po tym ty- 
p-wym terenie buty, bezwzględności 1 prze 
sladowań.. polskich 

Książka to nieduża, ałe—silna... 


Z kart jej wieje nie tylko smutek 
cmeatarny i ból zatracenia... Nie jest to 
zwykły, mistrzowską ręką skreślony doku- 


ment, Świadc-ący © mocy i wytrzymałości 
serc prostych. Ostatnia praca autora „Chło- 
pów“ nie jest czynem wyłącznie literackim, 
b» nasuwa cały szereg poważnych refieksyi, 
bo nietylko żywymi suggestyunującymi fa- 
ktami stwiercza wewnętrzną moc naszeg: 
ludu, ale i wskazuje na pos«czegóine owej 
mocy źródła, al» i podkreśla te czynniki 
odp: rności duchowej, które są najsprawniej- 
sze i posiadają cajwięcej siły i żywotrości 
bezpośredniej. 

Pizeżywamy obecnie cawile ostrej, bez 


Wł. St. Reymont. +Z ziemi Chełnskiejc. Wraże- 
nę i DE Warszawa. Nakład Gobcthnera i Wol- 
a. 190. 


się znajdzie i który będzia w 
Zastrzegam 
się, że może w rezultacie coś z pomienionej 
sumy da się okroić, ala tylko może i lepiej 
prelimiaować sumę za dużą niż w imię za- 
sady „audaces fortuna juvat* —za małą i tem 


łek, dn. 3 maja, w miejscowym kościele św. 


p.p. Kamieńskiemu i Zawrockiemu za wyso- 


I 


łł % 


z 
u 


wzgiędnej, nieliczącej sią z nicżem 


mi katolickimi“ w szczególaości. 
Walka to papierowa, 


du na oktliezności „zewnętrzne, o analia- 
betyzmie pulitycznyin świadcząca, w podzn- 
mowa iu wszakża niegroźna i mało wogóla 
szkodliwa. 

Ale przeniesiono ją na wieś... Rozpo- 
częto „uświadamiać“ lud wiejski.. Nie pc- 
siadając w swoim ręku szkolnictwa, nie ma- 
jąc żadnych ab olutnie środków podniesie- 
nia oświaty mas, będąs na każdym kroku 
skrębowanymi we wszelkiej rzetelnej pracy 
narodowej, poczęto wyrywać z duszy ludu... 
„przesąńne* wierzenia religijne... 

Nikomu z tych zacietrzewionych do- 
zmatyków nie przychodzi do głowy pytanie 
przste—co damy  wzamian?.. raz inre 
o wiele do r: zstrzygnięcia trudniejsze: —czy 
takie „wzamian*, okoliczności poza nami 
stojące ofiarować i ugruntować nam po- 
zwolą?!... 

Nie dotykam tu bynajmniej kwestyi 
swobody przekonań... 

Usuwam na bok pytanie, czy wolny od 
„przesądów * katolickich radykalista ma lub 
nie ma racji. 

Idzie mi o rzecz zgoła inną... Idzie mi 
o celowość i wartość społeczno-narodową 
tej skcyi „wyrywania“, która obecnie na co- 
raz szerszą skalę się odbywa... A tych, któ- 
rzy wątpią, że ta rzecz wyrywąna i nisz- 
czona jest zdrową, mocną i praktycznie po- 
żyteczną—odsyłam do książki Reymonta. 

Z przedziwną prostotą i nieporówna- 
nem mistrzowstwem rysuje on slną duszę 
wierzącego chłopa, wykazując potężną mac 
owych nici tajemniczych, które pracą całych 
stuleci „swoją* wiarę z polskością związały. 

Książka Reymonta nie jest tylko „wie- 
ścią* ze smutnego kraju. Jak rzekłem wy- 
żej, nasuwa ona cały szereg refleksyi głębo- 
kich, nad któremi Bażdy uczciwy działacz 
społeczny zastanowić się powinien. 


Edw. Paszkowski. 
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KRQEIKA. 


Kalendarzy. 
Dziś 2 (15) Zygmunta Kr. M. 
Jutro 3 (16) Znałozienie Krzyża Św. 
Wsebód alihan godz. 4 m. 14 
Zachód stońca godz, 7 m. 38. 
Diugaść dnia gax. 15 m, 24, 


— Z kroniki kościelnej. 


W  poniedzia- 


Aleksandra, z powodu przypadają ej doro- 
cznej uroczystości Patrona kościoła, odbędzie 
się solenne nabożeństwo z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu. Suma o godz. 
11-ej, nieszpory—o0 g. 6-ej. 

— Z Tew. dobroczynności. Prezes za- 
rządu zawiadamia, iż posiedzenie pań kura- 
torek Towarzystwa odbędzie się dnia 4 ma- 
ja, to jest we wtorek o godz. 1l-ej przed 
poładniem, zaś posiedzenie zarządu tegoż 
samego daia o godz. 8-ej wieczorem. 

— Egzamina w szkołe p Żukiewiczowej. 
W  początkawo-przygotowawczej szkole dla 
dzieci poiskich (p. Zukiewiczowej) rozpoczął 
się ożywiony ruch: Z dniem wczorajszym 
bowiem zaczęły się egzaminy i zapis dzieci 
do szkoły. Szkoła p. Zukiewiczowej mieści 
sę obecnie w domu Nr. 26 przy ul. Fun- 
duklejowskiej. l 

— Dzień | maja w Kijowie przeszedł 
dupeł ie spokojnie. W żadnej fabryce pra- 
cg nie przerwano. 

— Podziękowanie. Zarząd Koła kobist po- 
lek w Kiiowie składa serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy się przyczynili da powo- 
dzenia zabawy „Five o'cloch tea“, urządzonej 
20 kwietnia w „Ogniwie*, a wię: pani Brun, 


ce artystyczny Śpiaw, p. Drewnowskiemu za 
deklamacyę, p. Gaussowej i Kamińskiej za 
akompaniament, p.p. Kerntopf za wypoży- 
czenie bezinteresowre fortepianu, p. Lesi- 
szowi za kwiaty do dekoracyi bufetu, p 
François za lody, p. Semadeni za ciasta, p 
flenczke za wody gazowe, wszystkim panicm, 
które hejme zaopatrzyły bufet i pracowicje 
krzątały się około tukowego, wreszcie ws*y- 
styim, którzy raczyli swą obecnością zabawę 
zaszczycić, przyczyniając się tym sposobem 
dv wysłania na letnisko putrzebujących wy- 
poczynku spracawanych w walce o kawałek 
chicba kobiet Wszystkiia serdeczne Bóg 
zapłac! 

Sprawozdanie kascwa przedstawia się, 
jak następuje: ze sprzedaży biletów i kwia- 
tów, z baletu i naddatków otrzymano 435 
rb. 46 kop, kisata: wynajęcie sali, zaopa- 
trzenie bufetu, kwiaty, służba i t. p, wy: 
niosły 185 rb. 92 kop —pozostało czystego 
dochodu 249 rb. 54 kop. 

— Wykonanie testamentu 8. p. M. Die- 
htierewa. Ministerstwo praw  wewnętrz- 
nych zawiadomiło gukernutora kijowskiego, 
iż po rozpatrzeniu strzwy wysonania trsta- 
mentu zinarłego M. Diehtierewa craz skargi 
ubywatela m. Kijowa, K. Szmatkowskiego, 
na rzek. me nadużycia wykonawców woli 
zmarłegu c» do sum, przeznaczonych na ce- 
le dobroczynne, okazało się, iż skarga ta 
pozbawiona jest wszelkich podstaw. 

Cv się zaś tyczy doniesień tegoż Szmat- 
kowskiego, iż wykonawiy testamentu praed- 
stawili zarządowi miejskiemu zamiast papie- 
rów procantowsch — kwit banku państwa 
o przyjęciu na przechowanie rzeczonych ak- 
cyi oraz co do wyboru a4dwokala-żyda (A. 
Gołdenwejzera) dla obrony interegów do- 
broczynaości, to pierwsze z tych doniesień 
uzada wskutek wyjaśnień gubernatora ki 
jowskiego, za drugie zaś rady miejs:iej wi- 
n é nie możra, gdyż prawo n:gdzie nie za- 
brania, aby iostytucye społeczne i rządowe 
korzystały z usług doświadczonych adwoka- 
tów wyznanb mojżeszowego, o ile tego za- 
chodzi potrzeba. 

— Znaczna tranzakcy>. Dowiadujemy 
się, że dobra Z hinse w Latyczewskim po- 
wiecie na Podolu, własność hr. Bolesława 
Starzyńskiego obszar 2550 dziesięcin naby- 
te zostały przez br. Maryą B anicką gza 
680,000 rb. He. Starzyński od lat kilku:a- 
stu w kraju nie mieszka, a w czasie ro”ru- 
chów sograrnych sorzedał znaczny [majątek 
bankowi włośc.ańskiemu. 

— Rewizya senatorska. W:zoraj wie- 
czorem pociągiem kuryerskim wyjechał do 


walki 
naszego. dogmatycznego radykalizmu z „Za- 
bobonami religiinymi* wogóle i z „przesąda- 


czasem w zacie- 
triewieniu swem śmieszna, czasem ze wzglę- 


SN NTI S BB WI, 


rza senatu Karmisa, wicedyrektora departa 


na. 
podkomisya z prezesem ŻZukiem na 


dia rewizji intendentury w okręgu (desk:m 
Druga pedkomisya, p.d przewcdnietwem wi: 
cedyre.tora departsmentu policyi Charta- 
mowa będzie rewidowała zarządy: inżynier- 
ski, artyleryjski i waejskowo lekarski. 

Członkswie komisyi senattrsiej spo- 
dziewają się, że rewizya odeskiego okręgu 
zostanie w prędkim czasie ukończora, gdyż 
okręg ten jest znacznie mniej zy od kijow- 
skiego (odeski okręg obsjmnje tylko 2 kor- 
pusy, g”y kijowski posiada ich 5): pryytem 
w ele spraw, dotyczących nadużyć w okręgu 
odeskim zostało już w znacznej cześci zba- 
dane w związku z rewizyą okręgu kijow- 
skiego; bada je podkomisya r.zpatrująca 
materyały rewizyi okręgu kijowskiego. 

Senator Diediulin zażądał od prezesów 
izb sądowych kijowskiej i odeskiej dostar- 
czenia mu wszystkich spraw sądowych z lat 
ostatnicb, w których w jakimbądź charakte- 
rze figurowali urzędnicy intendentury, ta- 
kich nawet, które pośrednio tylko dotyczy- 
ły intendentury, lub z których można wy- 
ciągnąć jakiekolwiek wnioski, dotyczące u- 
rzędników intendentury. 

Specyalna podkomisya zajęta jest obe- 
cnie rozpatrywaniem materyałów dostarczo- 
nych przez podkomisyę gen. Ignatowicza, 
która przeprowadziła rewizye w Kremeń- 
czugu i Połtawie. Rezultaty rewizyi w Kre- 
meńczugu przeszły najśmielsze oczekiwania. 
Wyjasnia się obecnie, że m. Kremrńczug 
było w ostatnich latach centralnym pun- 
ktem i składem przedmiotów nabywanych 
od intendentur wszystkich okręgów. Tak, 
komisya gen. Iznatowicza wykryła w Kre- 
meńczugu, oprócz przedmiotów należących 
do intendentury kijowskiej i odeskiej, 800 
nowiutkich baszłyków z okręgu syberyjskie- 
go, 250 par spodni pochodzących z okręgu 
kazańskiego i t. d. 

W ostatnich dniach do składu komisyi 
senatora Diediulina delegowani zostali: po- 
mocnik prokuratora kijowskiego sądu wo- 
jenno-okręgowego, Bezborodkin istarszy kan- 
dydat da posad sądowych przy kijowskiej 
izbie sądowej, Orłowski. Saład E iey 
delegowanych do Odesy uzupełniony zosta- 
nig osobami z miejscowej magistratury są- 

owej. 

me Tyfus. W dniu Gzisiejszym o goiz. 
3 po poł. w zarządzie gubernialnym  odbę- 
dzie się pod przewodnictwem gubernatora 
narada w sprawie środków zapobiegawczych 
przeciwko zatrważającym postąpom epidemii 
tyfusu w powiecie kijowskim. i 

Według danych urzędowych: w cągu 
ostatniego tygodnia w powiecie kijowskim 
zachorowało na tyfu: 135 osób. W innych 
powiatach gubernii kijowskiej epidemia nie 
przybrała dotąd takich rozmiarów: w osta- 
tnim tygodniu w skwirskim powiecie zacho- 
rowało—42 osoby, w wasylkowskim —39, ra- 
domyskim—28, w pozostałych zachorowało 
agółem okcło 30 osób. 


— UTONIĘCIE. Wczoraj utonął w Dnieprze 
podczas kąpieli pątnik G. Miniajenko lat 41. 

ZAJŚCIE W, KLUBIE KOMERCYJNYM. 
W tych dniach podczas gry = <banczek» w klubie ko- 
mercyjnyńr jaden z projących oświadczył, iż karty któ- 
remi grano, posiadają specyaine znaki szulerskie. Kar- 
RI opieczętowano. Sprawę Sxierowano na drg} są- 
ową. . 

— NAPASCIE Onegdaj wieczorem na ulicy Zy- 
leńskiej Pawel Zajna napadi na R. Emele i zadał mu 
trzy kłuta rany w plecy. — Na ulicy Stepanowskiej 
trzej chuligani napadli na J. Charczenkę i próbowali 
go cgrabić. Na krzyki jeduak grabionego uadbicgł 
zolnierz, który jednego z napastników ujął. 

— HANDEL KWASEM, Zarząd miejski prosi 
policmajstra o powzięcia Środkow rzeciw sprzedazy 
twasu na ulicach z wózków i z dzbanów. Pu pierw- 
sze sprzedaż tego rcdzaju sprzeciwia się wymagaiujow 
hygieny, a po drugio naraza to ua strąty miejskiego 
koutrahenta, Klecowa, który płaci miastu 6500 rabli 
rocznie za prawo handlu kwasem na straganach. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Na placu Trcickim 
stróż nocny zaaresztował k. Dzmidowa, wyłamującego 
zamek u straganu. — Policya śledcza zaarosstuwała 
służącą złodziejką P. Kupczenową. 

— KRADZIEŻE Z mieszkania podpułeownika 
żandarmeryj, Antonowa, przy ulicy M.-Błsgowi:szczeń- 
skiej nr 32 skradziono rower wartości 150 rh. —W mie- 
szkaniu D. Mieluika przy ulicy Rogniadyńskej nr 5 
schwytano na krądziaży T. Episkina. — Poz łniono 
kradzieże: u Gorochowskiego przy ul. Szczekawickiej 
nr 18, u Suchodubowskiego przy ul. Knźoiecznej ur 10, 
n I. Lalki przy ul. Włodzimierskiaj nr 71. 

— DRAMAT RODZINNY. W domu nr 5 przy 
ulicy Wozdwiżeńskiej doszło do kłótni pomiędzy ku- 
cbarką Tatianą Szłopacką a mężem jej, który powróci 
po dłuższej niebytności i żądał, aby żona przeniosła się 
do niego. W rezultacie czuły małżonck zadał żonio 
kilka ciężkich rau kłutych. Kobietę przewiezuno do 
szpitala. 

— ZDERZENIU Z SAMOCHODEM, Na Kresz- 
czatyku zderzył sig automobil F. Fitzermana z furgo- 
nem pocztowym. Jadący wyszli bez szwanku. USzso: 
dzona została przednia częsć samochodu, u turgovu zaś 
złamał się dyszeł i porwały Się postronki. 

— ZAMACHY SAMOBOJCZE. Przed dwoma 
miesiącami mniej więcej zsarcsztowano pod zarzutem 
kradzieży przewodników elektrycznych całą rodzinę cy- 
ganów — Kowaczów. W rarg dni po zaaresztowanin 
próbowała sią powiesić córka — 18-letnia Katarzyna, 
w parę dni później ojciec. Oboje uratowano. Onegdzj 
wieczorem Katarzyna znów targoęła się na Swe życie. 
Zauważył to dyżurny palicyani, otworzono celę i wydę- 
Dyto ze strychu już nieprzytomną cygankę. Lekarz po- 
gotowia uratował desporatkę. Cypauka oświad:zyła, że 
cbciała odebrać sobie życie diatrgo, że nie może się 
pogodzić z ntratą wolaości i z zamknięciem jej w 
cyrkule. 

— Wczoraj nad ranem w filii pocztowaj na pla- 
cu Żydowskim dyżurny urzędnik Piotr Andrijewski 
w wieku lat 25 strzelił do siobiu z rewolweru. 
W ciężkim stanie przewieziono go do szpitala. Powód 
rozpaczliwago kroxu—ciężkie warunki życia. 

— Przy ulicy Kużaiecznej 20 lelnia Marya N. 
posprzeczawszy sią z mężem, zażyła kwasu szezawiko- 
weg». Pogotowia ją uratowało. 


z SĄ ÓR. 
Fałszowanię czeków. 


Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy udziale sę- 
dziów przysięgłych rozpatrywał sprawę Michela Rubi 
Szewskiego, Włudzimierza Czernogi łowkina, Wacława 
Lipina, Mikołaja Oamaczkina i iunych, oskarżonych 
o utworzenie szajki i podejmowanie pieniędzy z han- 
ków za fałszywymi czekami, 

Sprawa przedstawia się w nasiępujący sposób. 

Dnia 4 lipca 1907 roku w kijowskiem kopieckiom 
towarzystwie wzajemnegy kredytu wykryto fakt wyda- 
nia komuś 4,800 rb. na podstawie sfałszowanych cze- 
ków Karantbajwcla i Nowikowa. Dnia tego do kanto- 
ru tuwarzystwa przybył MKarantbajwel i złożywszy 
1,100 rb. na rachunek bieżący swej zony, zapytał urzęd- 
nika, Trolabaczewa, jaką sumą na rachunku biezącym 
rozporządza jego małżonka. 


jego czekiem -1,000 rubli. 


menta poliepi Charłamawa, sędziego wojen- 
nego gen. [gn»towivza i rotmistezu Dobryki- 
Oacgd.j wyjechała da Odrsy specyslna 
czele, 
wyznaczona przez sen. D.ediulina speryaln:e 


Gdy Trembaczew wymia- 
mił sumę, klisnt wyraził zdziwienie, że suma jest tak 
małą Na to urzędnik oświadczył, iż przecież Karant- 
bawel w ostatuich czasach kilkakrotnie podejmował 
pieniądze i nawet tegoż dnia zrana kanior wypłacił za 
Karantbajweł kazał sobie 
pokazać opłacone czeki Nr 20 i 21, poczem przodsta- 


WSR I 


Nr 20 r 21 były n enaruszcne. 
opłacony czek Karantbajweła za Ne 19 zgiuął z kantoru 
„Wieczorem tegoż dnia wszyscy urzędnicy kantn: 


na to wożny towaTzysi va, liubiszewski, który wyraził 
żdziwienie, jakim sposobem ugł zaginąć czek i pora- 
dził, aby powtórnie przejrzeć wszystkie opłacone czaki. 
Zsiął się tem pomocnik Luchaltera Hochfeld wraz z Ru» 
biszewskim. Po krélrich poszukiwan ach w ręku Ru- 
biszewskiego znalazł się zaginiony czek Nr 19. 

liyrestorowi tawnreystwa I. Feldzerowi poste- 
powania lnbiszewskiego wydrło się nader podejrzane; 
zoa? cn wożaego przytem, jako człowieka śunałego 
i niezwykle zręcznewo i często przopowiadał, że Rubi- 
szews%i jezeli nie trafi do więzienia, to napewno zosia- 
nie dyrektorem banku. awiadoniono poluyę Pod- 
czas hadania Rubiszewski przyznał sie, iz skrydł czek 
Nr 19 oraz do spółka z drugim wcznyjn, Czernogołow- 
kinem, i innemi os barci sfułszował dwa czeki Karant 
bajwela na 3000 rb, i jeden czek A. Nowikowa na 
LOU rukli. 

Dalsze do: hadzonia wykryło, że wspóinio z Ru- 
biszawskim i Czernogołowkinem działała cała Sza ka 
<spocyalistów», do któraj nale'eli Wacław hapin, Mi 
kolaj Osmaczkin, Aron Gołubczyk, Ilersz Klojn, Szają 
Buch i Sergiusz bBiołow. Opłrcono czeki kradziene 
Z kantoru z pomocą wożnych, aby według ich wzoru 
orzygolowywać czeki fałszowano. Dwaj wożui pobierali 
40% z zysków «przedsiębiorstwas. 

Wczoraj zasiedu ma ławio oskarżony h: Rubi- 
szawski. Czeroegołowkin. Łapia, Osmaczkin, Gołubczyk. 
Kiejn, Buch i Biełow. Z vish przyznali sią do winy: 
Rubiszewski, Lapin, Czernog: łowkin i Klejn, zaprzecza- 
dąc jeduak udziału w szajee. Broni'i ich adw. przys.: 
Pereswiot-Sołiau, Leszcz, Szyszto, Krupnow, Matusio- 
wicz, pom. adw. przys. Nikołajew, liaszba i p. S. Am 
chanieki. 

Powództwo cywilce Towarzystwa wzajemnego 
kredytu popierał adw, przys Bołotin. 

Przssłuchiwanie świadków trwało do północy, 
poczem przewodniczący odroczył dalsze rozprawy do 
godziny 12 w południe dnis dzisiejszego. 


TEATR | MUZYKA. 
Wieczór artystyczny. 


„Wieczór artystyczny* odbędzie się 
polskiego „Ogniwo“. Udział w tym wieczo- 
rze przyjmie p. Layman, artysta z Momusa 
warszawskiego; p. Layman zapozna Kijów z 
najnowszemi i ulubionemi piosenkami War- 
szawy, których—jak stwierdza krytyka war- 
szawska—jest wybornym wykonawcą. Uzu- 
pz wieczór artystyczny: „Marynarz" — o- 
razek dramatyczny, tłómaczony z francu- 
skiego wierszem przez Duchińską i „Wy- 
wiad*, satyra Mirbeaa w tłómaczeniu Jaro- 
szyńskicego. 


OFIARY. 


— Na szpital dla ubogich, do rozporządzenia pol- 
a Tow. lekarssiczo w Kijowie: d-r Pietkiewicz 
2 rub. 

Na Tów. pomocy stud. uniwersyt. kijowskiego: 
pp. Wł. i M. Halaniecy, pamięci Hali 5 rh. 

Na wpisy dla uczni glmnaz. pp. WŁ i M. Hu- 
laniecy, pamięci Hali 5 rb. 

Na Tow. Polskich kolon letnich: pp Kazim'erzo- 
stwo Bokierscy, zamiast życzeń świątecznych 1 rb. 

Na najbiedniejszych: p K. Bakierski 10 rb. 

Dla ubogiego Ai. Sanockiego: p. A. W. 3 rb. 

Na wydział letnisk przy Tow. Dobr.: pp. Jezier- 
sey zam. Zyczcń w dniu ślubu pp. Piotrostwa Żmi- 
grodzkich 1 rb. 


i Na przytułek dzienny przy Kulo kobiet polek do 
rąk p. Czachorskiej złozyli: pp. Aleksander Rudłowski 
5 rb. — Józefa Niedziałkowsku 3 rb.— Franciszek Ja- 
pisławski 2 rb. — Józefa Rytelnwa 1 rb. Janina Ra- 
dyńska 1 rb. 50 kop.—Karolina Radyńska 1 rb. 

Na letniska dla przypraoowanych kohiet pp. Frau- 
ciszka Kondracka 1 rb. — Zcfi: i Helena Jahimowskie 
3 rb. — Teofila Dolińska 1 rb. 59 kop. 


Z giełdy cukrowej. 


Ostatnia emisya całego zapasu cukru nietykalne- 
go na rynek wswnętrzny, dokonana przed samemi Świę- 
tami Wielkanocnomi, nie wywarła znaczniejszego wpły- 
wu na ogóluą syluacyę rynkową Po chwilowóm zaci- 
szu i nieznacznej zniżce cen kryształu w tygodniu świą- 
tecznym, powróciły ore do poziomu dawnego? 1 oteznie 
dochodzą do 4 rb. 40 kop. za pud. Ponieważ nowe 
prawo, skierowane przeciwko spekulacyi cukrowej, prze- 
widu,e obnizkę podatku wwozowego od cukru zagrani- 
cznego dop!aro w chwili, gdy cena cukru ną.rynku 
wownętrznym przekroczy o 20 kop. cena normalną, 
określoną przez ministerstwo, więc przy odpowiedniej 
taktyce sf.r zainteresowanych diugo mogą one utrzy- 
mać ceny na poziomie 4 rb. 40 kop. {cona normalna 
4 rb 20 kop.) i zarabiać p? 20 kop. na pudzie ponad 
normę ustanowioną przoz ministerstwo, nio. obawiając 
się otworzenia granicy dla cukru zagranicznego. 

Komisya notowań przy giełdzie miejscowej na 
ostatniam posiedzenia zaregestrowała następujące tran- 


zakcye: 

1) 35,800 pudów, stacye: Biała Cerkiew, Kożan 
ka, Ustycówka i Woroacowska po 4 rb. 87*z kop., na 
maj—czerwisc (br. Branicka — A. Mirkinowi); 

2) 15,300 pudów, stacya Hachny, po 4 rab. 38 
"dig na maj (towarzystwo Dżurynieckiu — spekulan- 
ŁOWI); 

3) 7200 pudów, stacya Kalinówka po 4 rut. 
35 kop.. na maj (spekulant—A. Murkinowi); 

4) 7,250 pudów, stacya Kvtinżany po 4 rub. 38 
kop. na maj (spokulant—A. Mirkinowi); 

5) 10,800 pudów, stacya Wapniarka po 4 rub. 
39 kop, na czerwioć lipicc (spokulant — A. Mirki- 
nowi); 

6) 9,0C0 pudów, stacya Szpoła po 4 rub, 38 kep. 
na maj (M. Josielewicz—spokulantowi); h 

7) 5,400 pudów stacya Szpoła po 4 rub. 51 i 
pół kop, na maj (M. Josielewicz—npekulantowi); 

8) 35,000 pudów, stacja Kalinówka po 4 rub. 
39 kop., na maj (Towarzystwo aleksandrowskie—.wła- 
ścicielowi cukrowni); d 

9) 5,400 pudów stacya Funduklejówka, po 4 rb. 
42 kcp. na maj (lowarzystwo cSacLar>» — Złotopolsta i 
Golemba); A 

10) 60,000 pudów, folw. Michałowski po 4 rub. 
32 i pół kop., ma wrzesień-grudzień 1910j11 r. (cnkru- 
wnia Urzechowiecka—br. Tereszczenko). 

Prawa porskio: A 

11) 50,000 pudów po 1 rub. 10 kop., (Charito- 
nienko—M. Halperinowi); i 

12) 25,000 pudów po 1 rub. 10 kop., (Charito- 


nienko—M. Zaksowi.) 
TETA ai TEM 
Telegramy. 


(Od korespondentów własnych ) 


Wystawa budowlana. 


Warszawa. — Stowarzyszenie przemy- 
słowców budowlanych organizuje w roku bie- 
żącym wystawę budowianą w Warszawie. 


Rewizya senatorska. 


Warszawa. — Komisya senatorska do- 
konała ścisłej rewizyi u dyrektora zarządu 
tramwajów Warszawskich, Spakornego. Jak 
twierdzi „Swobodneje Słowo“, podczas rewi- 
zgi zabrano dokumenty, świadczące o łapo- 
wnictwie urzędników msgistratu, związanem 
z budową tramwajów elektrycznych. Dyrek- 
tor Spokorny publicznie zaprzeczył temu 
doniesieniu. 


Rewizya w kościelo. 


miejscowym kościele katolickim. 
Pożar na stacyi Warsz.-Wiedeńskiej. 


Warszawa. — Wczoraj w południe na sta- 
cyi towarowej kolei Warsz.-Wiedeńskiej od 


Nadia okazało się, ze 


ru zajęli się poszukiwanem zagliion-go czeku. Nudszedł 


we czwartek dnia 6 b. m. w sali klubu) 


Mińsk. — Policya dokonała rewizyi w 


kiere” sesator Diediulin w towarzystwie|su swą kiązaczię czekawą w której czeki opatrzone |iskry z lokomotywy zapaliły się bitezki ze smo- 
członków komigyi senatorskiej ober-segrola- 


lą gazową i terpentyną. Spłonęło kilka wago- 
nów, budzi xwrotnicze i poblizkie słupy te- 
legralczue. Pożar zagrażał tunuelawi. Tor 
zolejowy został silnie uszkodzenyj. Było kil- 
ka wypedków zm ludżmi, gdy; palące się 
beczki ekspiodowrły. Ruch pociągów uległ 
kilkcgodzinnej przernie. 


Bracia Leblond we Lwowio. 


„  Lwów.—Przybyli do Lwowa bracia Ma- 

cius 1 Ary Leblond. Wczoraj wygłosili ont 

odczyt, po którym odbył się bank |et. Gości 

francuskich przyjmowano bardzo serdecznie. 
Rewizya. 

I Lwów.—Dokonano rewizyi w starorus- 
kiem stowarzyszeniu imienia Kagzkiowskiego. 
D.ień | maja. 

Petersburg. — Wczoraj zawie:tzono pra- 
co w fabrykach i niektórych warsztatach 
rzemieślniczych. 

Moskwa. — Wczóraji świętowano w fa- 
prykach Westinghauza, Bromley'a i Cyndie. 


W drukarniach pracowano. Gazety dzisiej- 
«ze wyjdą. 


Sensacyjna sprawa. 


Petersburg. — Sąd wojenno-okiręzowy 
rozpoczął roznatrywanie głośnej sprawy 68 
osób, pnśród których jest 1 student, pozo- 
stali zaś robotnicy, oskarżonych o należenie 
do szajki, która od sierpnia reku” 1907 do 
końca roku 1908 dokonała 38 napadów zbroj- 
nych. Wskutek choroby nie stawiło się 7 
podsądnych. 40 oskarżonym zagraża kara 
śmierci, Akla sprawy zawarte są w 40 to- 
mach. Świadków wezwano 200. Występuje 
50 obrońców. Sprawa pr-ypuszczalnia prze- 
ciągnie się cały miesiąc. 


Projekt finiandzki. 


Petersourg. — Większość psździerqikow- 
ców będzie głosowała w Dumie za zreduko- 
waniem ilości praw, zaliczonych do ustawo- 
dawstwa ogólnopaństwowego, aby pazosta- 
wić Finlazdyi swobodę prasy, zebrań i związ: 
ków. Krążągpogłoski, iż Stołypia zgodzi się 
ma to pod warunkiem, aby szkoły podlegały 
prawodawstwu ogólnopaństwowemu. 

O»ozyeya będzie obeena na- posiedze- 
niach Dumy w pełuym komplecie, aby, prze- 
szkodzić zamierzonemu zredukowaniu dy- 
skusyi do minimum. Wobec tego paździer- 
nikowcy noszą sią z zamiarem wniesieniu 
projektu o zmianie regulaminu Dumy w 
kierunku ułatwienia przewodniczącemu za- 
mykania dyskusyi. 


Tydzień awiatyczny. 


Petersburg. — Wintzers wzniósł sią do 
znacznej wysokości, lecz po 5-minutowym 
wzlocie przy wylądowaniu uderzył o ziemię. 
Aparat i motor uległ „zniszczeniu, _ Nastę- 
pnie wzniósł się Popow najzapasowym ae- 
roplanie i również s>adł z wysokości 15 
metrów. Avarat rozbił się w drobne ka- 
wałki, Popow ocalał. Aeroplan bar. de 
Laroche podczas próby motoru rzucony zo- 
stał siłą wiatru do kasału. Skrzydła i motor 
uległy znacznemu uszkodzeniu, baronówna 
ocalała. Następnie wzniósł się francuz Mo- 
ran, leoz wiatr natychmiast rzueił go na 
grupę komisarzy sportowych i członków ju- 
ry. Większość zdążyła guciec. Aeroplan 
wpadł na prof. Matyńskiego i pułk. tljenkę, 
którzy odnieśli dość ciężkie obrażeniu. Mo- 
noplan Morana wpadł rastępnie na aeroplan 
Christiansa. Skrzydła obu aparatów. sostąły 
połamane.jEdmond dokonał 2 wzlotów: pier- 
wszy trwał 28, drugi 32 minuty. 


W obronie Finłandyl. 


Londyn.—120 posłów do 
pielskiego podpisało odezwę 
bronie praw Finlandyi. 

, Posłowie irlandzcy również przygoto- 
wują analogiczną odezwę, 


Ziemstwa w gub. zachodnich. 


Petersburg.-—W dniu jutrzejszym Du- 
ma Państwowa przystępuje do rozpatrzenia 
projektu prawa o wprowadzeniu ziemstw w 
guberniach zachodnich. - 


Ogiędziny fortyfikacyi. 


Petersburg-—D. 9 maja komisya obro- 
ay państwa dokuna oględzin fortyflikseyi na 
wybrzeżu finlandzkiom. 


ariamentu an- 
o Dumy w o- 


Aresztowanie wspólnika Gilewicza. 


Parył.--Aresztowano tu wspólnika Gi- 
lewicza Wahrberga. Podczas badania aresz: 
towany przyznsł się, iż brał pośredni udział 
w dokonaniu zbrodni. 


Podejrzańe zasłabnięcia. 


Petersburg. — W ciągu ostatnich 2 ty- 
godni, zanotowano — 52 wypadki podejrza- 
nych zasłabnięć ga:trycznych. | 


Dymisy a. - 


Petersburg.-— Według pogłosek wkrótce 
otrzyma dymisyę naczelnik zarządu wojen- 
no-sanitarnegzo, który nkrywał u siebie żbie- 
głego z Kijowa urzędnika intendentuty. 


„U:abianie opinii.“ 


Potersburf.—W kulnarach krążą pogło- 
ski, iż interpelacya prawicy w sprawie wyż: 
szych zakładów szkolnych wniesiona została 
w porozumieniu z ministerstwem oświaty 
w cela przygotowania gruntu i urobiania 
opinii posłów wobec spodziewanego w maj- 
bliższgin czasie rozpatrywania ustawy uni- 
wersyteckiej. 


Zaprzeczenia. 


Petersburg. —Urzędowo zaprzeczono po- 
głoskom o podwyższeniu taryfy cukrowej i 
naftowej oraz o wykupieniu przez rząd ko- 
lei Most. Kij.- Woroneskiej. 


Różne. 


Petersburg —2 powodu braku środków 
przestała wychodzić gazeta „Raś*. 

Petersburg —-Z powodu wykrycia gry 
hazyrdowej, naczelnik masta zarządził re» 
|wizyę biuroweści klubu teatralnego. 

Petersburg— Rob task, który dostał po- 
mięszunia zmysłów na pankcie awiatyki, wy- 
skoczył z ozna 4 piętre. 


ab lim MG REBE) 24 3. 2 

(Od Agencyi Petersburskiej) ród rosyjski nie zrozumie tych inowacyi. 
ud (Oklaski w centum i na prawicy) 

Duma Państwowa. OJezyt:no iaterpelacyę prawicy i na- 


Posiedzenie z dn. 1 maja. 


5.-d. i trudowicy zjawili się na psie 
dze ia z czerwonymi goździkami w buto- 
nierkach. 

Na porządku dziennym projekt prawa 
o normalnym odoóczynku pracowników w 
instytucyach handlowych. 

'Toczą się dobity nad art. 5-ym, przy- 


cyonalisiów w sprawie szkół wyższych 

Kapustin proponuje odesłać interpela- 
cyę da kom syi. 

Grgeczkori oświadcza się za nagłością 
iaterptlacyi, wykazują, iż jest ona owocem 
obydnej kampanii prawicy przeciwbo uczą- 
cej się mło zeży. (Hałas na prawicy. Głosy: 
sBrecz%j 

Byłat wypowiada się przeciwko nagło- 
ści int-rpelacyl. 


znającym prawo zatrudniania robotników Puryszkiewicz wyraża Źlziwienie, że 
ponad określoną normę, w racie uieszczęśii |brodne lusynuacye Gegeczkorrego nie zo- 
wych wypadków, zagrażających handlowi. | stały ukarane, (Okla- ki na prawicy). Duma 


Duchowny Maus kiewicz wnosi po.rawką, 
określającą, jakiego rolzaju nieszczęśliwe 
wypadki pozwalają zatrudniać robotników 
ponad określoną normę. Artykuł zostił przy- 
jęty z poprawą dachowosgo Maszziewiczą, 

Artykał 6 o ulzielaniu pozwoleai: na 
ukończenia handlu z kapijącyi, którzy 
przybyli praed zamknięciem sklepu; = po 
określonym czasie, odrzucony zos at więsszo 
ścią wszystkich prrseiwk» piździsraskaw- 
com. Art. 77 przyjęto bsz dyszas7i. Ariy- 
kut 87 o sposobie ustano megh pierw w 
handlu, trwających ne a > godzin, przy 
jety został w redakcji Tyzsnhaużena. 
Ustaaowiono w tan OR przy ośmisg »- 
dzinnym dniu pracy półrodzinoa urzerwę 
jako minima'ną. przy dziewięciogodzinnym 
i dziesięciogodinnym ania pracy — godzin- 
ną przerw; pray dłuższym dniu pracy — 
dwugodzin są. 

Po przerwie przewodniczy (iuczkaw. 

Paryszkiewieś,w imieniu przeszło 100 
posłów, "wnosi następujące  «Śsiadczenie: 
„Dowiedzieliśmy się, Że na imię prezydenta 
Domy przesłane zostały dwie deklarucye od 
cudzoziemców; pierwsza od izby hundlowej 
w New-Castle w Anglii, i druzga od ivby 
depnlatów i senatorów w Belgii. Obie du- 
tyczą polityki rosyjskiej w Pinlandyi. 

W przekonaniu, ż8 wszelkie mieszanie 
się zagranicy do naszych spraw wewnętrź- 
nych, pozostawione bez natychmiastowej 
i energicznej odprawy za strony Dumy, 
prowadzi de podeotania nasz j g dności na- 
rodowej, proponujemy, jeżeli takowy fkt 
miał miejsce, prosić prezesa Damy o zwró 
cenie panon anglikom i belgijczykom ich 
nietaktoównego wstawiennictwa za Funlandyę, 
uraz zwrócić uwagę tym panom na nigsto- 
sowność ich postępku i bezcelowość ich 
nieproszonej interwencyi. 

Prezydent oznajmia, że według regula. 
miau nie może zezwolić na dyskusyę nad 
sprawami, nia waniesioneini na poreądek 
dzienny. Następnie rozpatrywano dodatek 
do artykułu 8g, ułoszące go. IŻ pracowni 
kom w wolnych od zajęcia chwilach wolno 
siedzieć i czytać. Z powoju braku quorum 
oodążek ten nie mógł być oddany pod gło- 
sowanie, wobec czego zarządzono 10-minuto- 
wą przerwę. 

Po wznowieniu posiedzenia Duma 
odrzuca poprawkę wniesioną przez grupę 
pracy, poczem przystępuje do rozpatrzenia 
art. 9, zabraniającego handlu w dzień Wiel- 
kejnocy, Bożego Narodzenia 1 Zielonych 
Swłątek i art. 10 wzbraniającego handlu 
w niedziele z wyjątkami, uwarunkowanymi 
potrzebami miejscowemi. 

Parczewski wnosi poprawkę, zaznacza- 
jac, że w Królestwie Polskiem święta liczą 
się według kalendarza gregorynńskiego. 

Ep. Eulogiusz, pol mizując * poprzed- 
nim mówcą, oswiadcza, 2e jełynym śród- 
kiem pogodzenia interesów ludności prawo- 
sławnej 1 katolickiej w Królestwie Polskiem 
byłoby wprowadzeniu kalendarza jułiań- 
skiego. 

Petrow 3 i Bulat popierają poprawkę 
grupy pr cy, która żąda zupełnego ae. 
czydku świątecznego w rocznicę uwłesztze 
nia włościan i w d. 1 maja. 

Predkalm popiera powyź zą poprawkę. 
Suszkow i Bencke wypowiadają się wa przy. 
jęciem obu artykułów w redakcyi komisji. 

Kuller protestuje przeciwko poprawce 
tradowików 1 eocyal-demokratów, gdyż nā- 


7-klasowa 2 


odrzuca nagłość Interpelncyi większością jr 
iOk głosów urzeciwko 7S głosom prawicy, 
uacyonalistów i socyal-demokratów. 
Przewodniczący adczytuja telegram iz 
by gmin, 2. wierający podziękowanie za 
wysłany przez Damą telegram kondeolencyj- 
uy z powodu śmierci króla B twarda. 
Podczas odczytywania telegramu pra- 
wica opnszcza salę. 
W centrum 1 na lewicy—oklaski 
Następng posiedzenie odbędzie się dnia 
3 maja. 


a 


Helsingfors. sdim w trzeciem czytaniu 
uchwalił nówe podatki. 

Kronsztad —Sąd morski, po  rozpatrze- 
niu sprawy rozbicia się torpedowca „Wsad- 
nik” o skałą p dwodną, uwolnił od wszel- 
kej odpowiedzialaości kapitana IR chtsara. 

Petersburg. —Giówny zarząd rolnictwa, 
mając na względzie wykształcenia jaknaj- 
większej liczby specyalistów w zakr: sie go- 
spodurstwa rybnego, postanowił w moskiew- 
skim instytacie 'rolniczo-gospodarczym za 
prowadzić wykłady dotyczące gospodarstw 
ryboaych. Przy instytu'ie otwarty zostanie 
specyalsy oddział tchtiologiczny. 

Petersburg. —lnia 1 stycznia 1911 roku 
traci moe obowiązującą prawo, na macy 
którego banki włościańskie zskapywały zie 
mię na własay rachunek. Wobec tego, bank 
włościański udzieuł swym fiiom szereg 
wskazówek, mających na celu  przyspiesze 
nie rozpoczętych juz ranzakcyi na zakuo 
ziemi. 

Nowoczarkask — Około 20 waku;ą 
osad lekarskich postanowiono TRE 
przez studentów m:d;ków starszych kursów, 
«skutek braku lekorzy ziemskich. 

Kercz. Naczelnik iuiasta czyni stara- 
nia u ministra handlu i przemysłu o udzie- 
lenie 26 tys. rb. na ustalenie brzegów mia- 
sta Jenikalo, uszkodzonych przez fale. 

Odesa.—kada miejska wyznaczyła 3 
tys. rb. na przyjęcie delegaryi rumuńskiej, 
wybierającej rię w odwiedziny do Odesy w 
połowie maja. Delegacya rewizytuje towa 
czystwo wojskowo Kistoryczne za wysłanie 
w zeszłym roku delegacy! do Rumunii, 

Nowogrod — W pówiesie borowickim, 
we wsi Wołgino, wykryto drukarnię socyal- 
demokratów óraz kl sze proklamacji na dzień 
1 maja. Aresztowano włościanina. 


Wiino — Prefssor uniwersytetu war- 
szawsktego, Wierchọwskij, wygłosił w ro- 
syjskim klubie sę. K na temat: „Iłistorya i 
warunki prawne przyłączenia Fialandyi do 
rosyjskiego kerjioryum państwowego*. Scha: 
rakteryzowawszy położenie prawne Finlan- 
dyi, Wierchowskij krytykował rozmaite są 
dy o stasu”ku Finlanayi do Rosyl, jak rów- 
nież protest profesorów niemieckich, i do 
wodzjł, iż kiniandya jest prowincyą rosyjską, 
mającą darowaną przez łaskę Moparszą au- 
tonomię, której jednak mozna ją po:bawić 

Władywostok — Przybył tu senator Gli- 
szczyŃński. 

Patersburg — Pod przewodnictwem wi- 
cemiaistra Pusrowskiego rozpoczęły się przy 
minis'erstwia skarbu pos edzenia komisyi, w 
sprawie projektu ustawy o podatku wojsko- 
wym od osób awtlaiinych od odbywania 
powinności wojskowej. 

Exatorynodar.— Dwaj nicwykryct spraw- 
cy cieżko ranili policmajstra miasta Temriu- 
ka, Grafvwa. 


Szkolą Rontalera 


Biuro Techniczne 


J. W. Utjanowiz 


W KIJOWIE. 17530 
Istnieje od 1876 roku. 
W. Włodzimiorska 39, telef. 23, 
Adres dla deg: sz: 
Ustjanowicz—Kijów. 
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" Kijów, Kreszgzatyk 44, w pedwórzu 


otrzymany duży wybór 


Lrtędii ogrodowych 
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„Przyrząd do wzmacniania 
muskulatury“ 


dla Pan i Panów 17999 


> H ‘i 
Bezpieczna brzytwa „Gilette“. 


R;czna maszyna do prana 


| 
| „gliszka” 


Nie psuje rus, nie wymaga naięzania. 
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I 
PRAWIE DARMO, 
Za 7 rb. 50 Kop. wyswłamy 2 ko- 
styumy: Angieiski i koniowy 
Welojana irwaa i mocua mat rya, 2 
arszyny szeroka, 4!/⁄, arSzynow długuś- 
cı na kompletny garnilur męski i 8 
„arszyp kortin »Panamac na (lczane- 
fki kostyam damskt przesył=my toszią 
| bez. zalczki. Nic nia ryzykuje cio W 
razie gdy nie przypadare do guatuj! 
| wszy: stkin pieniądze zwracamy, W ra- 
|zie zamów enia 4 kuponow za 85 rb. 


i droz 


garnitu u mąskiego 1 bluzkę batystą-! Nr 01567. 
wysysaną użiEmM jotad JM. 
Adres: Fabryka Michał Bomasze- 
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wstępne będą ży maja i czerwca i 24 sierpnia 
y przyismuje się uczniów po skończęnią 4 klas szkół 
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Pyp- 


14957. 


Do wynajęcia : EREU moda zzetanie 
w Warszawie 


na czas dłuższy (moża być rocznie) z 
powodu wyjazd. zagrau od 15 czerwua 
r. b lub poź'iej 6 lub : 
Laornie udożłow, na żądanie z pościo- 
lą i sorwisem, pizedpókój, kuchnia, 
pokój slużbowy; łatienka, gaz, tel: fon, „| 
2 balkony ua nlicy; mieszkanie wyso- 
stacye trarnwajow. 
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Sefia—Przybyłego tu tureckiego na 
stępcę tronu, Jusufs Izeddina, powitał na 
dworu królewicz B rys i ministrowie Ma- 
linow i Paprikow. 

Wiedeń. W izbie depntowanych 
Markow wszazał, iż władze na bBukowynie, 
znajdując sę pod wpływem agitaczi ukra- 
ińskiej, naruszają prawa polityczne ruskiej 
partyi narodowej. Jednej z deputacy: wło- 
Ściańskich, wskutek mających si; Gdbyć 
wyborów do sejmu, oznajmiono, iż włoś ścian 
będą rozstrzeliwać, jeśli ei pozostaną raso- 
flami. (5lne poruszenie.) Prozydujący 0- 
świadczył, iż skargę można wnieść w for- 
mie interpelacyi. 

Londyn — Agencya Reutera donosi, 

rząd turecki wręczył ministrowi spraw a 
granicznych notę z protestem przeciwko 
złożeniu przez posłów kreteńskich przysięgi 
królowi greckiemu. Porta oświadcza, 1ż nie 
uważa zajścia za wyczerpane i że w tej 
kwestygi zwróci s'ę jeszcze do mocarstw o- 
piekuńczych. 

Kair. — Skazano na śmierć zabójcę pre- 
zydenta ministrów. 

Lyon. -Poiczas wzlotu M chelin zawa- 
dził maszyną o pilon, który padając całym 
swym celężxrem. preyguiótł niefortunnego 
uwiatora. M chelin zmari, nic odzyskawszy 
przytomności. 

Waszyngisn —Na przedstawienie, uczy- 
nione przez ambasa ę rosyjską włidzom fe- 
deracyjanym, 


Wsenedu, baron Rosea otrzymał zawia to- 
mienie od sekretarza puństyuwego Noxa, że 
biuro emigracyjne powstrzyma się w przy- 
szłości cd werbowania przesiedleńców ro- 
syjskich na wysty Sandwiekie. 

Londyn. zł rzybył król dański. 

Londyn —Niepod: obna wyratować górni- 
ków, których wybuch zastał w kopalniach 

w Włitehuren. Wejście do kopalń założono 
BE 

wilhelmshafen. — Wczoraj podczas ćwi- 
czeń % matergałami wybachowymi zginęło 
z dywizyi torpedowców pięciu ludzi; dwóch 
zostało poranianych. 

Sofia. —Ambasador turecki w Bułgaryi 
Mastsffa-Assim-bej wyjechał ao Filipoputa 
na spotkanie tureckiego następcy tronu Ju- 
b |sufa Izeddina, który udaje się do Londynu. 

Rułgarscy delegaci komisyi mieszanej 
do uregulowania granicy odjechali do Adrya- 
nopola. 

Saloniki. — Minister wojty Mahomet- 
Szefket-basza objął główne dowódzwo nad 
armią operacyjną. 

Paryż —Z nad brzegu oceanu Atlanty- 
ckiego donaszą o burzach, które wyrządziły 
znaczne szkody. Wiele * statków wyrznco 
nych zostało na brzeg. Kilku ludzi utonęło. 

Saluniki — Albańczycy zostali odparci 
od Drenicy i Podrymy; sły swe przenoszące 
25 tys. ludzi konceutrują w górach. Wc- 
dług wiarogodnych danych oddział Rama- 
dana Zaika wzmocniły posiłki wynoszące 
5 000 ludzi. Liczba powstań ów w przesmyku 
Czernolewskim przewyższa 15 tys. ladzi. 
Spalono 5 wsi. Wzięto do niewoli 23 po- 
wstańców. 

wiedsń.— Wyścigi niemieckich i austrya- 
ckich ochotniczych oddziałów samochodo 
wych zakończyły się o wpól do pierwszej 
sutem przyjęciem na wystawie myśliwskiej. 
Z liczby 44 antomobilistów przybyło 35. 


Sprawa Tarnowskiej. 


Wenecya.—Na posiedzeniu wieczornem 
obrońca Nanmowa, adwckat Bertacioli, pru- 
sił o uniewinnienie Naumowa 

Wenecya. —- Ravne posiódzenie sądu 
zaczęło s'ę późno z powodu niedomagania 
Tar. owskiej. Obrońca Pryłukowa Karatti 
dowodził, że klienta jego skłoniła do po, eł 
nienia zbrodni Tarnowska. 

Wenecya — Na wioczornem posiedze 
nia kontynuował swa przemówienie adwo- 
kat Karatt'. -Wspomina on o wysiłkach, czy- 
nionych przez Pryłukowa. aby uchylić się 
od współudzizłu w zbrodni. W zakończeniu 
swego przemówienia obrońca prost o unie- 
winnienie Pryłukowa, który działał bez pre- 
medytacji. 


co do werbowania na wyspęj3!, 
Hawai emiyrantów rosyjskich z Dalekiego | 1571—28, 


Petersburg. — C ągnienie 5% premiówki 
obligacyjnej szlacheckieg. banku ziemskiego, 
odbyte d. 1 maja 1910 r. 
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6186—3 2424—49, 2553 —14, 5220—18, 11390 


12288—1, 7742— 
8129—8, 3290— 


—44, yt. 35, 3349 — 45, 
32, 12246 — 46, 11552—11, 
41, 3108— 41. 

Rb. 5-0: ser. 7172 N 2, 12208—38, 
1765—27, 566- -—1, 4205—31, 11489—38, 13259 
—19. 237—24, 6867—40, 4994—12, 5551— 
17, 3707—21, 1095—47, 9294—20, 9959 — 42 
7069—27, 31—22, 4067—47, 7275—11, 12611 
—16, 8937—28, 9912—42, 349 —43, 5145— 
26, 4478—18, 12529—26, 8975 —16, 7458— 
19 5664—14, 3786—24, 4596—21, 13337— 
40, 1119 —11, 14934—30. 57—16, 15971— 37, 
494-32, 5718—45, 11732—10, 13815—19, 
2082—3, 8443—15, 9042—39, 9613—10, 2548 
— 32, 13306--50, 12367— 31, 1290—1, 9695— 
15969—6, 8800—15, 3616—44, 2920—41, 
12560—39, 148552—11, EA 
6066—414, 2076—81, 1343—20, 11438—27 
7958—1, 9235—38, 629—+44ł, 176—27, 6474 — 


12, 5105—24 3201— 32, 8802—16, 7531—39, 
12546=20, 11709—4, 11Ll0—3, 5885—13, 
8246—20. 1236—49, 5077—44, 15735—25, 


10010 —46, 3335— 5, 966 — 42, 657 --14. 1301 


— 6, 1364—2, 15087— 33, 12759—14, 3332— 
29, 2141—13, 3012—34 6175—12, 3790—14, 
11144—417, 4994—35, 3747—15, 10416—13, 
6294—48  13979—10, 606—18, 1944—15, 
10520—46, 14235—16, 30—3, 10035—48, 
4419—35, 10026—44, 18298—29, 13632 —19, 
12257—14, 4250—3, 5367—27, 1118 —11, 


3272—30, 6854—10, 2409—11, 6051—21, 887 
—410, 2426—17 10080—6, 6122—34, 5941— 
17, 5712—418, 8007 —19, 6837— 30, 3825—17, 


12974—43, 4265—37, 12264—2, 11188—6, 
13909—20, 15544—58, 4333—13, 3035—43 
10704—47, 112lu—3, 9164—3, 14708 —18, 
11336 —3, 14242—9, 14538—10, 13257—12, 
9622—-18, 7180—49, 9187—33, 4936—29, 
15718—9, 8286— 416, 11634—40, 676—45, 328 
—44, 2410—-9, 15223—47, 2859—25, 10451— 
18, 14757—43, 14192—5, 13507—], 15510— 
35, 4310—2, 8007—29, 12002—25, 4842—2, 
(Mr—30, aiT- do, 8719—13, 10487—18, 


12167—-10, 11369—37, 12559—-16, 2790—44, 


3017—47, 11640—42, 14681—20, 15250—28, 
11161—85, 5144 8, 2027—46, 9525—32, 
7435 9, 7072—33, 6910—38, 15729—4, 6790 


— 5, 14621—24, 12459—28, 13704—21, 2834 
= ib 14739—26, 15568 — —0, 15904—5, 13875 
—32, 8769—40, ’14901-—35, 1306—23, 15702 

—35, 12061- 12, 13953—81, 
—17, 8215—4. 11443 —43, 4307—8, 10355— 


26, 1598—1, 4189—1, 6664—39, 4126—24, 
7250—19, 15284—322, 6406—50, 7905—12, 
3198—36, 3846- 81, 7877—43, 5091—38, 
15264—14, 15385—20, 111—26, 14057—25, 
1456527, 12028—20, 12060—353; "56811, 


9979—31, 7617—30, 6899—20, 18378—18, 9211 
--42, 5267—-28, 2967—13, 13754—32, 4788 
---32, 5127—15, 1916—5, 171—28, 1284—40, 
12196—32, 9436—4, 6984—8, 15213—44, 
10084—43, 5975—49, 107857—38, 8552 —40, 
12818—28, 3850—29, 13419—38, 8800—32, 
14600—4, 14920—31, 2908—31, 6695—17, 
9913—6, 96—6, 9072—33, 280—28, 5515— 
43, 14719—27, 3501—29, 1130—46, 13048 
— 30. 

Wylosowano następujące serye: 5701, 
1246, 7144, 4664, 14943, 4284, 4352, 13547, 
7715, 14395, 5241, 15253, 940S, 13017, 4804, 
81411, 12004, 12376, 3018, 2553, 6481, 7152, 
5145, 11567, 14450, 237, 3308, 15769, 14811, 
4924, 12714, 15630, 6285, 9142, 13880, 5063, 


2887, 8520, 1484, 11554, 11285, 13740, 5235, 
11022, 3999, 593 Ł, 3732, 1441, 13435, 7509, 
85384, 506, 13478, 2473, 9801, 12916, 13507, 


5669, 3342, 14156, 5614, 4343, gi” 13501, 


+ 2 k. sliz. duż, ład. umsbl. 

no dla spokoj. Jok. WANDA, 
ogród. Zdrow. obiad, ie'-etago, fror ia 
wejś. Bulw, -hmdriaws. 21-18 17985) 


Ka- 


sredaich zk angielski i łacina dla żytzących. Wo 21-go ni ioiai 
czerwów. l.ekcye rozpoczną się 27-go sierpnia n, st ceram s ; 
i żądane. i PEE IB à 70N Poszukują dziocka. Zwraceć 


„Się. PFunduklejowska 5! m. 11 17989 


FETO prakt. wychowaw.. po- 
sadaja języki, poszuk. mejsca na 
0-ob rd 

141977 


wyjazd. Naj!e:sze resemend. 
l- 4 g Puszk nską :9 m. 4. 


Maszynista 


znaj. swój fach bys montera dnsko- 
nalu zna roboty kowalskie, ma świad 


TEGO. 


Posto restanta L pN i 17991 


Fryzyer r Damski 


Fryzyer Damski 


Stanisław Kuciński 


łakami, 
Nr: 6. 


| Pañ. aa ślubne i ondo- 
' fation. 


Gmach Dumy wprest donu 
Szlachty. 


T 2 


przez 


K“ wierzchewy cgierek. chodzi takte 
w zaprzęgu. do sprzedania. Ita" 
17540 


a os uk, AE 
Nauczy cielka | w Preh 
giuv., SW poł. grunt., jęz. frang. 
1 niom. teor. Równo, gub., wołyńska, 
ni. T: polowa, Rutkowsz3. 179 


aż 4 26. 


— 
=. 


Sklep obuwia S. Stankiewicza. 
W.-Podwaina Nr 1 połeca obuwia męs., 
dam. i dziecin. tylko włas. wyrob. i 
uajlop. zagr. skór. Kompl. gwaranc. 
Przyjm. obst. i reper, wyk. na- czas. 
Ceny umiarkowane. 16380 


SławutazWołyń . 


Słudent (medal zł. 


J90Ł r.) zna G 


416—25, 11289! 


760, 466, 3594, 279, 2857, 13616, 3462, 4379, 
7987, 6684, 5694, 15076, 1341, 5899, 12391, 
8063, 12621, 13424, 24070, 13982, 15806, 
13228, 6213, 3964, 15177, 8255, 15865, 13179, 
5045, 10614. 10248, 3166, 6074, 982, 13080, 
7867, 2984, 3022, 4290, 7984, 7945. 1449, 
8793, 5910, 6644, 46:6, 15065, 9355, 7858, 
7401, 7921, 2614, 4281, 4778, 15759, 12761, 
2060, 5664, 12428, 11762, 4400, 9814, 14329, 
6393, 14579, 1104, 5104, 2121, 12721, 13750, 
12189, 17, 15810. 4995, 24, 2484, 8554, 13339, 
18402, 149038, 5661, 13206, 7831, 11400, 3865, 
12107, 5858, 8178, 13529, 9007, 6598, 11595, 
15808, 7845, 7899. 10911, 9764 12523, 1160, 
6949, 73238, 227, 7429, 1986, 12507. 10467, 
5620, 4039, 10123, 3017, 2186, 13470, 7248, 
6099, 8732, 1744, 10880. 9202, 10602, 7943, 
10362. 9637, 13060, 13508, 397, 948, 1918, 
5107, 2414, 4707, 5180, 11880, 1269, 13373, 
12069, 14726, 5982, 13647, 4493 6715, 14515, 
8390, 13370, 10410, 1929, 10600. 


GIELDA ZBOŻOWA. 


—Q— 
(Telegram spocyalny), 


Petersburg. — Gictda Holenderska,  Pszen cą 
! rb. 75 kop. — 4 rb. 13 kop. żyto w neturze 1 6— 
117 zoł. 46 kop, 6wlos zwykły 65-67 kup., nizioowy 
61 — 63, zamoskiewski 71 — 73 kop, kasza | rb. 
1l kcp.— i rh. 16 kop, stemę słonecznikuwe 2 rb. 
23 kop. 

Ryga. — Pszonica 1 rh. 71/3 kop.. żyto 9Ł kop, 
owies 72 — 73 kop., makuchy « «ane 1 rb 7 kop, — 
1 rb. 8 kop. 

Rewel — Żęto 90 — 91 kop, owies 73—76 kop. 

Bybińsk.—Zjto w naturze 117—119 zcł. 7 rb. -- 
7 rb. 1U kop., owies zwykły 3 rb. 99 kop.— 4 rb, kam- 
ski 3 rb. 35 kop. — 3 rb. 50 kop., kasza 9 rb 90 k.— 
10 rb, groch 7 rb. 90 kop. — 8 rb.. mąka rytua 
8 rb. 60 kop.—3 rb. 50 kop, i 8 rb. 10 kop. — 8 rb. 
20 kop., pszenica 10 rb. 25 kop. — 10 rb. 75 kop. 


Czelahińsk. — Pszenica w natarzo 135 zol 91 — 
83 kop., żyto 81--82 kop., owies 58 —60 kop. 
Glełda Petersburska. 
Dn 1 maja 1910 r. 

49/, Państwowa renta . . ., . . . , 90318 
4'/40/, Listy zast, Kijowsk. B. Ziem, , , 9034 
50/, pożyczk. prem. 1864 r. . . , , . 155,459 
o a sg AULA E © 347 
50/, obl prem. Szlach. Banku , . , . 321 
Akcye Petergbursk. Międzynar. Komerc. 441 

„. Potersb. Dyskont.-Pożyczk. , . . OCUM 

„  Roeyjsk. dla Handlu Żew. .% 4094, 

» Twa Qdlówni atali „Sormowo* . 1291/3 

„  Branèk, Rolsk. Fab. ..,.., 114 

»  Bniłowską.<fi Cae 6 s. 125 

„  Bakińsk, I-wa Naftow. . . . 320 

„ Kijowskiego Banku Zierskiego — 

» Naft. i Handl. T-a Mantaszow i Ko. 1251/3 

„  Potorsb. Prywat. i Komm: . . 292 

„  l-go T-wa Żegl. po Dnieprze . 

” 2-g0 E ~ = 
koroHarimanspe «w. mó. . . — 
50/ pożyczka 1905 r. . . a ICd — 104%, 
5°/o | "kl le Aae e a e 104 
50/ świadactwa wlościańskie , . o. 1C0!/; 
50/, pozyzské LIB r. . « , . » e 1041/4 
too a Ł09 r. „ZĘ P. 104V: 


Usposobienie z walorami państwowy mi—slałe; z pa- 
pioerami dywidendowymi — słabsze; z pramiówkami — 
mocne. 


ROZMAITOŚCI. 


Ludność Stanów BE: zonych Urząd stavy- 
stycz”y amerykański oblicza liczbę mieszkań sów Sta- 
nów Zjadnaczonych na 91 424,423 głów. Przyrost wy- 
nosi w takim wypadkn 15, 121,036 osób w estatutch 10 
latah Miast» Nowy Jork posiada według obliczi ń 
dotychczasowych, ni” zupełwiu jeszcze ścisłych 4 563, 605, 
Chicago zaś 2 2829 6 mioszkańców. 


FE TEENRE EE" "TIRE" a a] 
REJARTGKZY 1 WYDAWCY 


TOKAS? MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


Pocztowy |, Il i II kl. Warszaw- 


} rant place d'ele 
peszak. miejsca. Radomyśl gub. kijow, Pouschkinska £ |. 14. V,sibie de 4 a 6. 


Poszukuję maj. 


3,600 dziosięcia z dobią komun. kacyą, 


beźpłatnie 


ska na bardzo przys ęynych warunka h 


Słudant 75 polak poszukuje kondycyi 
wyjazd.  Specyalność 

AAN Raa 

990 peee S aE 2.) drndWSkAP13-115 


Ri iĆ zyczę imająwk Sparat. Oki- 
pit to 200 dz. 


w dobr. glebie, 
ladrą sadębę z wodą w pobliżu cukr. 
równ. dzierżawy 
zaraz lub ed I/II 19ŁL r 200 do 660 
dz, Sz zegółowe opisy z podaniem cca. 
dodajemy darmo podszewkę dojUprasz. nadsyłać: Winnica Aż, wat 

9> 


Jęz. kor. i praktycznie poszukuje kcn 
dycyi w domu obywatel. 
starsz lub śred. Wynagrodz. «d 60 rb 
mies, Łaskawe oferty: poczta Łatedyn, 
tuirowcia, gab. kijów. 


Studeni na” w 


do vezni klas 


Jul. G.ldmaa 


17883 


pe szukuj: kondycyi 
Oferty: Kijów, 


wieś, 


POD waks* ul. Nr 6 m. 15. Sikorski. 


17SY9 


! Plusieurs familles 


uno instutrice Parisieone desi- 
Dadresser en ćcriro 


16900 


obszarem 
10:0 do 


lasami i wodą. Oferty adres, 


Potorsteru, Kamienoostrowski pre spokt 


leżynierowi K. 17909 


„Czytelnia Nowości 


LSZEWSKIEJ 
Puszkińska 10 17910 
late acdzje do zaabonowaaia 
dua abak% Spocyał- 
no adonamenty na tetal- 


Adres: Bulwarno - Ku- 


17916 


uniwers, wykszt, 


z zagr. 
Naucz. gimnaz., pat. zn. jęz, wyj 


na lato za przyzw. wynagrodz. Oferty 
Prorezua 16, apteka dla H. 


Badanie chorych, nw zecheicli 


1793 


wstąpić 


Sanatoryum 
w Puszczy Wodnej 


odbywać się będzie w szpitaln Alg 
ksa Arowskim 

dnia 2, s: 
1. zapisy ad godziny 9 — 10 ranv. 


r4 WO) 
Wspólnik 
4-5 tyS ącami rb Adros: Główna pocz- 
„la dla Nr kw. »Dz. Kij.e 17936 


Uniwarsytecki Baraki 
maja. Uprzednia 


17930 


petrzebny do clattro-" 
techojcznego interesu z 


17236 


Student 
4- kura matęmatyki ' 


rutynnwany koropetytor poszakułe kon- 


dycyi na law F. Srokowski. Kazań. 
woskresichska u! Nowy- Pasar. 17950 


ĄpPieczny układ Z wyrob. kliènt. 
w raculiwem miejscu do, sprzed, 
W.-Podaaln1 6 m. 8 od 5 do 7. 17939 


3go kursu maltemat 
Student i królewiak, A 


kue kondycyi. Adro:: Kazań, Uniw :r- 
sytot, staden student Kędzierski. 11918 
łannva ú! Duż £ 
SIARCJA x; do wynajęcia. M.W- 
dzimierska 4% m. 1. 17934 
AW Z a 
Rozkład jazdy pociągów. 


(LETNI) 
Ra kol. Połud..Zachodn5che 


Kuryer [I i II kl. Odesa, ya 
Elizawetarad--odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. ł 

Pocztowy I,1liIIl kt. Odesa, Brześć, 
Białystok, RAWA, R 1 Nownsteji- 
ce—bdchodzi o goiz. „15 zrana i 
przychodz. o gudz. 9 w. 

Osobowy 1, II i III kl. Olesa, Nowo 
sielice, Humai- -ode hodzi 0 godz. 12 
m. 30 w nucy, przych. o godz. 6 m. 30. 
zraną. 

Pośpieszny 1, MM i HI ki. Odesa 
Wołoczyska, Wiedeń—odcnodzi o g. 9 
m. 35 w., przycb. e g. 8 m. 20 zrana. 

Kuryer Iill ki. Warszawa, Brzesć 
odchodzi o g. 7? m. 19 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1. lI i IE kl, Mikołajów 
Elitawowrad, Znamiohtn, Fastów =od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o f. 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, H r IU kl Mikołajów, 
Elizawotgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodz' 
2g. 5 m. 59 popu. 

Osobowy I, IL i III kl. Bordyczów: 
Radziwiłłów, "Wiedeń — odchodzi 0 g. 
"7 m.40 wieezorom, przychudzi o g. 10 
m. 46 zrana 

Osobowy I, II i ILI kl. Petersburg, 
Warszawa Sarny, Kowel, W:lno—ea- 
chodzi o godz. il w 59%., przychodz 
og. 7 m. 51 zrans. 


Sarny; Kowel, 'Iwangród, Granica, Wie- 
eù odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł. 
przych. u £. 7 m. 20 wieczorem. 


Osobowy 1, If i III kl. Brześć, Bia- 

łystok, wrajewo — odchodzi o godzinie 
IB m. 10 w mocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy |, II i III «l Rostów nad 
Donem, St wasLopol, Ekaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów—odch. 0 g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. 6 g. 9 m. 55 w. 

Mieszany 1, Il: HI kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiew, Fastów—odch. 0 godz. 
5 pa połndn., przychodzi o godzinie 9 
m. 30 rrana. 

Towarowy pośp. 1V ki. Sarny, Ku- 
wcl— odchodzi o godz. 10 m.14 wiesz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. 1V kl. Mahn—od- 
chodai o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
[a g. 9 m. 15 zrana. 

Uczniowski Fastów Il klasa ođ- 
p T ò godz. 3 minuat 32 pv południu 
oprócz dni swiątecznych. 

Mieszany Il i HI mn. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. IŒ kl. ea 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 m. 9 po pół, 


Na kolei Moskłewsko-Kijow= 
sko-Woronesklej: 


Pośpieszny l, IL i JIL kl. Moskwa, 
K onotop, Nawla i Briansk. odch n g. 
12 w pol, przychodzi o godzinie 6 po 
połu tniu. 

Pocztowy |, Ili III kl. Moskwa, 
Kunotop, Nawla i Briansk odch. og. 1 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
30 zrana. 

Osobowy I, II i IT kl. Kursk, Wo- 
ronei odchodzi o £ c» m. i» po pol, 
przych. o g 5 m. 3% po poł 

Osobowy 1, Mi IH kl. Kursk — 
odch o g. 11 *IOCZ., przych o godz. 7 
m. 2% zraua. 

Pośpieszny 1, Il i III ki. Połtawa, 
Charków, Łożowaja, Rostów, Scwasto- 
pol -odeb. o g. 7 m. 50 w., przy”hodzi 


o g. 10 rano. 

Pocztowy I, II i II] ki Połtawa, 
Charków, emicńczug—odch o g. 10 
min. 30 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorem., 

Usobowy I, Il i II kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi o godz. 6 m. 49 wiecz., 
przych, o godz. 10 m. 40 zrana. 


= OSY ea" TYER I TF ŻĘ a 64| YAM EAT 


HELENENQUELLE 


(Zródło Hoiezy). poiizgrze i 


moczowym; 


Każdy lekarz — każdy laik, który byt w BAD WILDUNŃNGEN 


MDZEK WNE. 


RATO WE KI 


kanusgiach (Żródło Jerzego Wiktora). MY 22 


wio, że sława tej miejscowości kuracyjnej polega na 
skuteczności dwóch ich głównych źródeł: 


stosowane przy cierpieniach nerek, piasku GEORG-VICTORQUELLE stasowane przy katarze pęcherza; 


chorobach kobiecych. 


Roczna wysyłka wody z obu tych Żrodeł dla cciór kuracyi domowej dozięga ilości (!/, miliona kutelek, co przewyzsza */,, ogólnej ilości wód, pochodzących ze wszystkich 8 zródeł Wil- 
dungen razem w'iaiych. Należy przy kupnie zwracać baczną nwagę na napis: „Helenen u. Georg-Victorquelle"', gdyż wcda z żadnego innego Źródła, ani też sztu*z- 
na, tak zwana sól Wildungen'ska zasląpić wyżcj wzmiankowanych wód nie mogą. 


De nabycia wo wszystkich aptekach 
i instytutach wód mineralnych. 


PGLSKI MAGAZYN 


cs] Opaistwa domowego l.ampi Naczyń 


„ Pawrozińskieg0 


g 
Kreszczatyk 45 


Samoxary, łyżki, ncżc, widel.e iq laterowane 

wyroby Frageva i Kruppa. Naczęmia niklowe. 

aluminowe, emaliowate, kamierne, porecia- 
nowe i szklarnia. 


KZ Angielskie łóżka, umy- 
walnie, lodownie pokojowe, amerykańskie 
maszynki do robienia lodów, wanny, prysz- 


nice, kolie, kuchnie naftowo - spirytusowe, 


1 inae. Brzytwy, nozyczki i scyzoryki ze stali angielskiej 
benzynowe najlepszych zagranicznych fabryk. 3 17781} 
WL 


MĘ Ceny fabryczne. 


a najiepsze w swiecie dachy, nie- 

U 2 r 1 <będuy dla kazdego gos3pedar- 

O stwa wiejskiego idealny mstn- 

p ryał na dachy i wszelkie inne 

pokrycia. Nie wymaga remonta ani pokrycia farbami. W zimie zabezpiecza 
ed amsa w lecie od upału. Wieloletnia gwarancya trwałości. Poiisa uheznie- 
czeniowa jk zą żełazo. Najlepszy izolator dla fuudamentów 1 podług. 
Przedzawuelstwo t zakłady — Kantor Tecłniczny M. L Kligwan. Kijów. 
Zarządzający uddział m izolacyt Inż, Techn. 
1770 


Prorczna Nr 12, telefona 1321. 
l. S. Guzik. 


Przybory podróżne gotowe i na zarmnó- 


WE wienia. Najtaniej 
mea HenrykaHoyera 


Kroszcz. BR. Roloa elegancka | meena!!! kufry vwy- 
huw nie Frmerowe. Przyjmue pop i odnowienia. 
174150 


Magazyn mód i towarów bławalnych 


SJ.Siennika 


KresBzczatyk Nr 28 otok hotelu sSavove. 


Codziennie otrzymuj: cstatnie nowości wiosennego i letniego sezunu: jedwat-|* 


ne, wełniane, snkienne i bawełniane towary pierwszorzędnych rosy skich 1 Zi- 
granicznych fabryk. Wirlsi wybór gotowych ueran i bluzek. 


Przyjc u'ą się obstalun:i na męskie i damskie ubrania zwierzchnv. Ceny niz- 
Li» i stałe, Oddciał hartowy t detaliczny w Nieżynie. i522 
ma 


Najlepsza naturalna mineralna woda 


nis ustępująca innym wodom 11631—32 
jak Apolinaris 


Biliner, Cl- 
schuibler ete 
Ubstal. przy«u. 
się: w. Zyt- 
niki, bdot. 
st Murvwa- 
ne - Rury- 
łowca, gub. 
pod. Za i00 nagrodzona Listem Pochwa'nym 
turf2rb.,50 na wystawie kulinarnej w Warsza- 
tut. 6 rb. Si. wie w 1902 r. Medalaml Srebrny 
kul. „Kotiu- mina wystawach: Zdrojow'j w Cie 
żany* Polud. chocinku w r. 1908, Hygienicznej 
Za h. kol. w Lublinie i w Ploskironie w 1909 


r ku medalem srebrnym. 3 


Popierana przez T=wo Kultury Pols«iej 


VIII klasowa szkoła filologiczna 


(z oddziałami realnymi) 
M. KRECZMARA (założona przez Jana Kreczmara). 
Warszawa, Kaliksta 8, tel. 75 31. 
W r ku szkunym 1910/11 czyunych będzie sz-ść klas filologicznych, 
siódma rcaloa i klasa wstępna. W razie na,ływu dostatecznej | czby 
| kard; 'łatlaw otworzena będzie klasa pudwsiępna. Kancoelarya przyj- 
|muj» zawisy codzicumie, oprócz Świąt w godzinach szkolnych. Egza- 
miny wstępne 20 maja, I0 czerwcu i 25 sierpnia. Po- 
czątek lekcyi 30 sierpnia. Wpi:usc wynosi: kl. podwstgpna 
rb. 50, wstępna rb. 3); I, II — rb. 100; HI, IV 1b. -— 120, zaś pezo- 
| stałe rb. 130. 17776 


~ 


ma == Szkoła kroju i szycia 


E | a g bal | m 
reznej Hr. I0 Aas Wiśniewskiej Warszawskiego, 


przedstawi igiki Paryskiej Akademii nagrodzensj złotymi medałami, krzyżami i 
dyplomami honorowymi na wystawach w kraju i zagranicą za apracowauą łatwą 
nietodę krogu. Preyjuuje zapisy na kursy codzienne. Pu ukończeniu otrzymują 


fęciow.. © Sprzedaż żurnali, papierowych modeli i manekinów, 
"zy zmgiriskich kostycmów | amazonek. 


kaw pracownia okryć Oamskich poj, 


lyb pow!erzonych rateryaiow podług najświczszych zurnali. 


ijo się wbstajuuki zo swych 
17531 


Warsz. Fabryka Żaluzyi |Drewn. 


E. RADY 


. Warszawa, Rymarska 6. 
poleca: Zaluzye rolowe bezpieczeństwa trwalsze i moc- 


kalnych, werand i balkonów specyalue do oranzeryi, 
parawaniki (ścianki) rclowe po cenach umiar- 
kowanych. Modele do obejrzenia w Kijowie 


u przedsta- n Michała Bukowińskiego. 


wiciela 
17:65 


Kreszczatyk 5, telefon Nr 927.) 
. 4nojemski 


Kijów, Flac Dumski Nr 3. Targowe R'sdy 
w podwórzu obok oddziału pocztow. go. 


| SPEGYALNY CZESKI MAGAZYN 
Mayá 
Emaliowany 


porcelany, szkła, noży, sąmowa- 
rów i róznych przedmiotów do 
użytku gospodarstwa domowego, 


3 r wa 


SF 
„Ą Be hy 
PA "7 3% 

A - -S 


5; Ea 


CZAR" 


p w 
= / NOON 


icjsze od ż.laznych najnowszego systemu, jak rów- j= 
niaż sztabikowe do kazdej kcnstrukcyi okicu miesz- | === 


Prospekty wysyła Da żądanie bezpłatnie generalay reprezentant na Ce.arstwo i Królestwo, 


Józef Salzman jr., Warszawa, Senator 


"EMRE" 


Kięgornih GEOETENERA i WÓLETA w Warszawie 


w Lublinie i Krakowie 


polecają prace: 17864 
Wł. St. REYMONTA 
Z ZIEMI CHEŁMSKIEJ. Nowole i olrazki. —.80 
PRZED ŚWITEM — Pewnego dnia. — Sprawicdliwic. Wyda- 
nie 2-gic. Al 
Chłopi. Powieść współczes a. Tom I. Jesitń. Il Zima. 
II[. Wiosna. IV. Lato. 6.— 
Tem III i JV oddzielaic. 1.50 
Oryginalna oprawa do każdego tomu. —-:40 
Fermenty. Powieść 2 tomy. Wydanie 2 gie. 2.— 
Komedyantka. Powieść. Wydanie 2-gic. 1.50 
Lili. Załosna Idylls. Z iulustracyami T. Jaroszyńskieg?. La 


W ozdobnej oprawie. 


Spotkanie. Szkice i obrazki. Wydanie 2 gie. 1.50 
Ziemia obiecana. Powieść. 2 tomy. Wydanie 2-gie. 240 
Z pamiętnika. Nowcle i obrazki. 1.20 


Do nabycia we wszystkich ksiegarniach, 


ędności opału, usuwa wilgoć 
patent Muśtiplikator ogrzewania. 

Dr. W. P. Kłobukowski Inz.-clem. Warszawa, Al. Jerozolimska 71. 
Oddział w Kijowie: Kreszczatyk 25 m 27, tel. 27-21. 

Przodstawicielstwa w niektórych miejscowościach niczajęte. 14032 


560 oszcz 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, 
wywołujących zatwardzenie, uży- 
waniem Gascarine Leprince 


(CAKE LEPRINCE 


suem.4. Praw/dłowe działanie. 


Wii = P 
SE 
Jedraflub dwie pigułki wieczorca przed 


Doskonały śr dek rozwalniający, za:ceany przez wszystkich lekarzy. 14263 


Egzyst. od 1892 r. 


POLSKA 


Złoty medal. Ztoty medal. 


Antoniego Palczewskiezo 


Poleca farby olejne i pokost, znane z wysokiel dcbrori. € nnik na farby i przy- 


fabryki 1 młównego skłedu 


bory w zakr se m»larskim wysyła eratis, Adres 
TELEFON Nr 2048 


Kijów, plec Aleksandrowski, dom wł. Nr 6. 


Biuro elektrotechniczne i skład wszelkich przyborów elektrotechnicz. 


sł i > Z 4. e rT z 
F, M. WYSOCKIEGO 
— $ / Ma Z 2 e 
W..Wasylkowska Nr 25, tel. 27-35. 
Wykonuje urządzenie elektryczne pod gwarancją najwyżej sumiennie po dlu- 


goletniej praktyce zagranicą 1 w kraja. Tamżs przyjmie się ucziis na prat- 
tysę z porządnej rodziny. 11981 


Fabryczne Składy Maszyn i Narzędzi Rolniczych N 
A. Prokupek w Kijowie 


w pobliżu dworca kolejowego, ul Bezakowska Nr 31. 
KOSIARKI, znwiarki, wiazałki 1 grab rui udoskonalone Plano 
Podoryvwacze Planet, Drzewischiego i 
Sinwn'ki do saletry, ręczne, dwu i czisrorzędowe. 
Sep'ratory szwedzkie od 20 rb. Domo i Phenix. i 
Siewniki czeskie ły/cczkowe oryginal. „„Melichera* nowość. 
Garnitury parowe falr. angiel. Richard Garret i Synowie 
Młynki do oczyszczania ziarna, ręczue 1 koune, transmisye, wialnie. 
wagi i brung. Można na kiedyt. 11946 


KSIĘGARNIA 
Wende i S-ka (T, iż i A Turkuł) 


w Warszawie, Krakowskie Przedmieśc e Nr 9. 
Ot:zrmeła na sk} d głóv ny i pole a nowe książki: 


17941 


le. 


Bełza Wł. Z Wenocyi do Neapclu. Wrazonia z pedróży. Cena rb. 1.29 
urkan Wł. Po ór. Pew eé. C+ na rb. 1.60 
Wasser.nann J. Dzieje Renaty Fuchs. Powieść. Cena rb, 1.6 ' 
Żuław.ki J. Za cenę łoz. Dramat. Cena :b. 1.60 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


KG NA M A GK O 0 Z IA. 


Do nabycła we wszystkich księgarniach. 11942 
Wyspiański 
Cechy i ciemerity jego Lwórcze ci. Napisal 


Adam Grzymala Siedlecki. 


Cena Rb. 1.60 


E. WENDE i S-ka W Warszawie. 


Skład główny 
w księgarni 


Szczawnica 


Zaklad zdrojowo-kąpielowy 500 m. nad p. m. 


W górnym zakład ia FHNHALATORYUM balsariczno-igliwiowe i solankowe 
Hydropatya i Łazienki z centralnem ogrzewaniow. MKąpie'e rzeczne 
w bystrym Dunajcu. Znane ze skuteczności zdroje Józefiny i Magdale- 
my na składzie w Handla Tow. Warmaceutycznen: ı składach aptecznych 
w Kijowie. Sezon od 20 maja do końca września. Dojazd powozowy cu 
strony Lwowa do stacyi kol. Sta y Sacz. Blizszych wyjaśnień udziela dzier- 
żawcą zakłądu TAT F. Wiśniewski. 


Autogarage „Savoy I 
Skład Automobiiów 
„Laurin—Clement" i „Fiat 


Warsztaty reparacyjne pod kierunkiem Inżyniera-spe 
cyallsty, wydelegowanego przez fabrykę. 

KRESZCZATYK 38. TELEFON t7138. 
Otwarty w dzień i w nocy. 


Drnearnta Polska w Kiiewla, ulice W.-W srlezykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej, 


14359 


ska 38. 


c. Kerse 


R 4 Prorezna. 
3 17935 
m w. 
r Nowy dział. 
m s - 
N Dodatki do sukien. 
Fiszbinki dla kołnierzyków 
tuz. od 10 k, 
Zatrzaski pudełko 45, 
5, na kartka h GIO > 
Hafisi czerne funt 30a 
biale k J 


m ? i 
Fiszbin polerowany f. od 1.90 
"Taśma szczole. zka arsz. 04 
Potniki para od zde 
Taśma do pasków dla sta- 

ników arsz. 04 


Ogromny wybór przybrań. 


10, 


azna 


Letnie wachlarze od 


Hotel- „Internationa 


Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczatycki 
zaułek 5. Telefon 628. 

Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę | 
Miesięcznym—ustępstwo. 
Na każ. poc. powóz. Wynaj. na god». 

Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 


0.0989 
oiia. 
© 


Q | 
S. Zwierzchowskiego. 


Fabryka: W.-Wasilkowska Nr. 77. Skła: 
Kroszczatyk Nr. 14. Telofony: Fabry) 
Nr 1531. Składu Nr 1751. Cenniki nz 
żądanie. 12172— 27 


Eí 


Najstarsza fa- 
bryka ognio- 
trwałych kas 


Praktyczny Świąteczny Podarunek 
Najnowszy ważny wynalazek. 


Wocę wino, mlek 
i wszalkiego rodza u 
napoje można gazo- 
wać domowym spo 
sobem zapomocą u 
levez: nego  soderu 
„Prana, Otrzi- 
u.uje się hygienicz 
ny, świeży 1 przy: 
moy napój. Apa4 
rat ten niezbędny 
ulu kazdego, SZCZE 


ŻY) 


Ak gól ioj w locie, tar 
[54 dla _ mieszkańcóe 
OWY miast, jak i letnic) 
PZA mieszkań, bardzi 
ZĘ wizne dia prowin- 
AAAA 4 sa F 
W cyi, ma się bowie 
KRY 4 mczność samemu ga 
przeł zować żądane uapo- 

in. Crna snaratu (So- 

Ri w 


doru) 4 rb. i kapsle 
(sparklets) za tudzin 95 stp. Zawie, 
-cowym wysyłamy pocztą za zalicze: 
nem. Główne "rzedstawicielstwo i 


Czernowskiego | Skład dla Kraju Południowo-Zachodniego 


Magazyn Br. BRABEC 
Właściciel Ed. Brabec. 17696 
Kijów, Kreszczatyk Nr 44. Telef. 444, 


Speocyalny Bkład 
Lamp żaro. 
wych ilatarr 


f. £uka 


przeaiesiony Zo 
stał us Bezakow 
ską Nr 27. Skład 
złącz ny zostął z 
warsztatami dla 
repara'vi lamp 
żarowych ilatart: 
wszo!kich syste 
mów. Sprzod17 
po cenach fa- 
brycznych. 17725 


W 


r 
Nowość 


dia wszelkich rządowych i społecznych 
nstytucyi. Moga rozpowszechniać 


Inteligentni Przedstawiciel 


zapewniając sobie poważny zarobek. 
Kijów. Prorezna Nr 15 Jnżynie 
rowie: baron J. Majdel i K. Grinberg. 


Łania kuchnia 


Koła Kobiet Polek. Daje obiady od 
g. 1 — 4 po południu 


po 25 kop. 


Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun- 
duktejowska 26 m. I. 175 


17855 


Najtrwalsze i tanie 


FARBY 


>Werolitc patent A. Litwinowskiego 
trwalsze od Itipoliu'u i nie droższe niż 
farby olejno. Najlepsza farba do po 
krycie podłóg, dachów, wag nów, szyl- 
dów, pieców, koiłów, łóżek i ia. Po- 
hok i irwałość polewy. Opnicwwała, 
odnorna na działania kwasów, gazów i 
sikaliów. Matsloei i demonstrwcya — 


gerts. To- „zWerolit” 


warzystwo 
Kant r główuy i sprzedaż. Kijów, 
Ryl-ki zaułek Nr6ó Fabryka i Ma- 
gazyn Kijów, Wołoska Nr 31. Po- 
trzebai są agen'i na prowimcyę, 17969 


Na spotkanie 


letniego sezonu! | 


ności, zapoznanie się z obfitym wyborem sezonowych let- | 
nich towarów, odznaczających się nietylko wysekim | 
gatensicm, lecz i umiarkowanemi csnami. 


DOM HANDLOWY 


Br. R .SENTHAL 


Ażcby uds ¿psić najszerszym kołem szanownej publicz- 


plac Dumski 5, obok magaz. Jermoljawa, urządza od 
11998 


Sezonowa Sprzedaż 


pen'edziałku dnia 3-go maja 


według specyalnie naznaczonych nowych 


fabrycznych cen. 


Wszystkie Su kien ne 


sprzedają się 
towary 
bezkonkurencyjnych. 


f po cenach 


+ 


ve 


PLASTER 


SALVATOR W. 2 


Niszczy hes blu odciski, hrodawki i zerubicnia skóry. S*ład główny: Apteka 
W. Borowskiego, TŁOMACKIE IO w Warszawie. Żądać wszędzie. 


W Kijowie Połudmowo-Rosyjskie Cow. „JUROTAT”. 
BIURO TECHNICZNO-HYDRĄULICZNE 


Z. Kozłowski 


Jzyst. od r. 1900 w Warszawie. Wiejska Ne 18. Telefon 46-02. 
WYKONYWA: 


(analizacye-wodociągi w micio i na prowincji — w dwo- 


rach, willach i pałacach, przy zastoso- 
ania najlep- z 


asem NF Wodociągi pneuma- 


" Qgreowanie centralne — Weutylacya, — Drenaż. — Po- 
tyczne. miary, Przjekty tęofinietii i kosztorysy. 


/ 
a ór 


SSN 


<. 
fs 


SPrŽEdi 


17554 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


G. Zajcew a Kijów, Prorezna 2 


w d. Towarzystwa 
za parowe CZyszcze- 


= k Rosya. 1614 
cirma nagrodzona "n:i" aonane Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
wstalunki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


„dwabno, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknio balo- 
re, szynele, kitle, marynarki, peniuary kolorowe i inne. Przyju. do pra. 
aia bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie według metody zagranicznej 


pecyalne pa- 
OWO OCZYSZ- 
„anie ubrań 


— Czwarty rok istnienia —— 
ROZPOCZĄŁ W ROKU 1910 


Lud Boży 


TYGODNIK NARGDOWO.-.KATOLICKI 
z dwoma popularnymi dodatkami 
l, „Nasza Wieś” i Il, „Gazetka dla Dzieci” 
WARUNKI PRENUMERATY: 


Wydawca X„Kazimierz Sławiński 


Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, Kościelna Nr 4. 


3— Półrocznie . . . 1.50 


portrety wieczne na porcelanie wykonywa specyaloa 
pracownia, J. Ustupski, Warszawa, Nowy Swizt 40. 


17238 


Do pomników 


Warszawa, Pod- 


Stowarzyszenie Pracowsików Gorzelniczych mior dobe go: 


Poleca bezpłatnie praktycznie i teore vcznio wykształconych kierowników gorzelni 
i rektylikacyi oraz pomocników, Załaıwia wszelkie zapotrzebowania w zakresie 
gorzelnictwa. 16734 


nahyć można bez najmniejszej dopłaty najsmaczniejsze 
cuk erzi w eleganckich wazach, a torty na lackach ter- 

rakotowych? 
„MARQUISE 


Tylko w cu- 
kierni 


« Włodzimierską 39 
róg Przretnej. 


